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polityKa atletów i polityka rozsądku.
W i deA, ii  patdćherritka 1929 i.

R ozpatrzen ie  projektów . .aw eli  
d o  au.srrjack.ej ustaw y k onstytucyj­
nej przez przedstawicieli rządu i 
trzech stronnictw rząd ow ych  uleg ło  
zw ło ce ,  w o b e c  c z e g o  pi z id io c e n ie  
rzą d o w eg o  projektu R adzie  N arod o­
wej nie m ogło  nastąpić w  przewi- ■ 
dzianym  terminie. Być m oże , iż przy- 
cz* ly  te g o  o p óźn ien .a  szukać ns. e- 
zy w  n o w em  zaogm ernu stosunków  
m ięd zy  o b ozem  rządow ym , a o p o ­
zycją  socjalistyczną, do  jaKiego dosz- . 
ło w  ostatnich di. ach. R ząd  pana  
SchoLera  bynajm niej nie ukrywa  
sw y ch  zam iarów . zm ierzających du 
ukrócenia  praw konstytucyjnych  
W ied n ia  i do da leko  idącej redukcji, 
przyv,'.lejów w iedeńskie; P.ady Miej­
skiej, n ie  r zmącej s ię  dzisiai pod  
w z g lę d e m  sw y ch  k om p eten cyj  pra­
w ie  w n iczem  od Landtagu. N ic  
przeto dz iw nego , ż t  socjaliści, k tó ­
rzy są w  chwili obecnej  fa k ty c z n y ­
mi panam  W .e d n .a ,  zaczynają «ię 
coraz jawniej polityce premjera S ;h«- 
bert- przec iw staw iać  i usiłują w s z e l - . 
k:emi środkam i zm us ć rząd J o  o d ­
wrotu. W e  w tork ow ych  p op o łu d n io ­
w y ch  p .sm ach w ied eń sk ich  ukazał  
s ię  artykuł a n o n im o w eg o  w ybitnego  
działacza socjal ■ d em okratycznego ,  
który w  ostrych s łow ach  -krytykuje  
zamiary i p oczynan ia  pana Schobera,  
ośw iadczaiąc ,  m ięJ zy  innem ., że po-  
gróżkam , zm .any konstytucji prze­
prow adzić  się  n ie  da. Jeżeli rząd  
pragnie puczu, — p isze  dalej a n o ­
n im ow y leader socjalizmu austjac- 
kiego , —  i jeżeli c h ce  w y p ro w o k o -  
w a ć  w e n ę  d om ow ą, — to niechaj  
to uczyni; socjal - dem okracja jest  
przygotow ana. W cjn a  d o m o w a  p o ­
ciągnie  jednak  za sobą w y n iszczen ie  
w szystk ich  wartości produkcyjnych.  
Rozm iary i skutki taic.e „krwawej  
łaźni" m o g ą  by  • jednak nieobliczal­
ne . P a n o w ie  m o g ą  się przespekulo-  
w ać.

B ezp ośred n ią  p od n ie tą  do napi­
sania c y to w a n e g o  artykułu były  cha 
a n o n im o w eg o  op ozycjou .sty  nie tyle  
projekty now eli  do ustaw y k o n sty ­
tucyjnej, których zresztą  niKt jeszcze  
nie zna, ile p o d n .e c e m e ,  jakie w  o-  
stałm ch dniach za p an ow ało  w  s z e ­
regach  chrześcijańsko - sp o łeczn ych ,  
a tem  sam em  i w  łon ie  całej ko-  
alic rządowe^, opierającej się , jak 
w iad om o, przed ew szy stk iem  na partji 
chrześc ijańsko-społecznei.  Chodzi o  
to, że  m iędzy w ybitnem . przedsta­
w icielam i tego  stronnictwa za ry so w a ­
ły s ię  w czasach  ostatnich dość  
ostre tarcia program ow e, które z 
dnia na dzień  zdają m ęzysk iw ać  na  
intensyw ności, P o d cza s  gd y  Wiedeń­
ski p rzyw ód ca  partji, K unschak, d o ­
m aga  się  od k ierow nictw a  stron­
nictw a stosow an ia  w  polityce  w e ­
wnętrznej um iarkow anych  m etod  
walki, leader p raw ego  skrzydła  
chrześcijańsko - sp o łeczn ych , w ic e ­
kanclerz Vaugoin, propaguje z całą  
stan ow czośc ią  k o n ieczn o ść  s to so w a ­
nia taktyki radykalnej. Przepaść  
m iędzy  obu tem i skrzydłam , ideow e- 
mi, jak z przebiegu n ied a w n eg o  m a­
n ifestacyjn ego  zebrania partji chrze­
ścijańsko - sp o łeczn ej  w Hintzingu  
wynika, jest dziś już tak głęboka, że  
p esy m y śc i  w  edeóiscy zaczynają  już 
naw et m ó w ić  o m oż liw ośc i  rozłamu  
w  najw ięk szem  austriackiem  stron­
n ictw ie m ieszczańsk iem . W  k a zó y m  
bądź razie jest faktem, ze  od dal­
s z e g o  rozwoju w y p a d k ó w  w  łonie  
pa-tji chrześcijańsko - sp o łeczn ej  za ­
leżny  b ęd z ie  ca ły  dałszy rozwój  
sy iuac  w ew n ętrzn e  - politycznej w  
Austrji.

Vaugoin, —  p odobnie  zresztą, jak 
k oła  sym patyzujące  z austrjackim  
fa szyzm em , rep rezen tow an ym  przez  
t- zw. H e im w eh ry ,  —  uważa, że  
dzis ie jszych  warunkach o jakim kol­
w iek  p o g o d zen iu  się z socjalislami  
w e g ó le  nie m o że  b yć  m ow y. Nie  
m ożliw e jest to d latego, że  zdaniem  
w icekanlerza, —  socialiści austrjaccy  
nie s lo ią  na gruncie p a ń stw o w o śc i  
austr,ack'ej, uznając jedyn ie  repub­
likę, ale nie republikę dem okraty­
czną, N ie m ożna w sp ó łp racow ać  z 
partją, która propaguje w ojnę d o ­
m o w ą ,— pow iada  t^augoin. A  A ust-  
rja, skoro ohce od egrać  należną jej 
rolę w  życiu narodów , pow inna  d ą­
ży ć  do tego , by stać s ię  krajem  
jednolitego  narodu, a nie wrog  
klasow vch. D latego  ob ow iązk iem  
k ażd ego  patrjoty austr iack iego  jest  
odrzucenie  porozum .enia  z każdym ,  
kto chciałby z n iw eczy ć  walory kul­
turalne Austrji. A  p on iew aż  do  te^o  
zmierzają H eirnw ehry, prze o d< nieb  
w y cią g a  V a u g o in  rękę, w o l .ją c :  
Stójcie  w iernie przy rządzie 'Jcho- 
bera, Naprzód  do walki, naprzód do  
zw ycięstw a .

Przyw ódca  w ied eń sk ich  chrześ-  
cljansico-społecznych. jn sch a k , w

zec iw ień stw ie  do w icekanti*  iza  
V a u g o in ‘a n ie  podzir la  poglądu, że  
socjal-dem okracja austrjacka uw aża  
republikę austijacką tylko za przej­
śc ie  d o  dyktatury socjalistycznej. Z  
te g c  ja. w zg lędu  Kunschiik po*o- 
zumierna z socjalistami zgóry nie  
w yklucza, Podkreślił to tez  na o 
sta^niem zebraniu rranitestacyjncm  
partji, ośw iadcza jąc ku n iem ałem u  
oburzeniu H e in w eh ro w có  v, że i 
m iędzy  socjalistami austrjakienrn »ą 
porządni i'  .uczciwi ludzie. Kun-  
schalc przyznał w praw dzie ,  4e p o ­
rozum ienie  m iędzy św ia top og ląd em  
chrześcijańskim a m arksizm em  jest 
niem ożliw e , rów n ocześn ie  jednak  
podniósł,  że  w polityce  ' o to Dynaj- 
m m ej nie chodzi, że chodzi jedynie  
o porozumienii s ię  partji chrześci-  
jań sk o-sp o łeczn ej  z inną paitją par­
lamentarną. Porozum ien ie  chrześci-  
ja n sk o-sp o łeczn ych  z socjai demo­
kratami, któro już w  latach 1919 i 
1920 było  raz zrealizow ane, jest w  
chwili ob ecn ej  m ożliw e i p ożąd an e  
W  przeszłości porozum ienie  to o- 
prow adzało  do skutków, ea 1 ore 
nie trzeba się  w stydzić . - . arlament  
austrjacki stanie podczas  rozp aw y  
o zm ianę konstytucji w obliczu 1 ar- 
dzo trudnego zadania. Oi tateczna  
d ecyzja  w y w a lczo n a  b y ć  m oże  je- 
dynn rozum em , w y czy n y  atletyczne  
na nic s ię  tu nie zdadzą  T y lk o  dro­
gą rozumnej w spółpracy , drogą p o ­
rozum ienia ,—k o ń czy  sw e  w y w o d y  
K u n sch ak ,— m ożna będzie  Austrji i 
narodow i austrjackiemu zapew nie  
spoko , i w olność.

Na zebra...u w  H>etziiigu z w y ­
c ięży ł  pogląd K unschaka. Św iadczą  
o U m w y m o w n ie  i  głosy  prasy w ie ­
deńskiej, która p ow aśn ion e  strony  
naw ołuje  do  zgody , do podania  s o ­
bie rąk ku w spólnej pracy dla do­
bra ojczyzny  i ca łego  narodu, Ozy  
socjal- d em ok iac i  rów nież  usłyszeli  
p o jed n a w czy  głos K unschaka/ 1 y- 
tow any pow yżej  artykuł an on im o­
w e g o  leadera  socjalistów austrjac- 
kich pozw ala  raczej przypuszczać  
i i  o b ó z  o p ozycyjn y  w ciąż  jeszcze  
p ozosta je  p o d  w rażeniem  bojow ych  
p rzem ów ień  „ H e im w eh io w có w "  i ich  
protektorów z pod  znaku V a u g o m  a 
g łoszących  k o n ieczn o ść  p row ad ze­
nia walki z socjalistami S p o d z ie ­
w ać  się  jednak w yp ad a , że  g łos  
K u n sch ak a  nie będzie  g ło se m  w o ­
łające go  na p uszczy , ż< w ojow n icze  
nastroie  w  obu ob ozach  n ieb a w em  
już ustąpią m iejsca nastrojom p o ­
jednań a, a polityka w y czy n ó w  atle­
tycznych  skapituluje przed olityś i 
zdrow ego  rozsądku. C . P . a .

W szystk im , którzy w oposóh  tak serdeczny uczcili 25-letni 
jubileusz m oje, pracy spo łecznej ,  tą drogą S k łd d a m  W y r a z y
głębokiej wdzięczności

S. KAGAN
Intendent M iejsk iego  Szpitala Ż /d o w s k ie g o .2985

Skazanie redaktorów 4 pism warszawskicn 
na 3 miesiące aresztu.

Telefonem o A wtasnego korespondenta z Warszawy.

Wczoraj w ydzia ł o d w o ła w czy  S ą ­
du O k ię g o w e g o  rozpatry wał 4 spra­
w y  prasow e, których g e n e z ą  był  
artykuł za m ieszczo n y  w , Robotniku"  
p od  tytu łem  „Kio to taki". Artykuł  
ten  mówił, ż e  jakiś w y so k i  dygn i­
tarz po licy iny  w y w o ła ł  awanturę w 
restauracji i sp o l.czk ow ał kelnera.

N a  w n io sek  k om en d an ta  g ł ó w ­
n e g o  policji pułk. M a leszew sk ieg o  
prokurator w szczą ł sp raw ę  karną  
przec iw  „Robotn ikow i oraz p ism om ,  
które ten artykuł zamie-jedy a więc:
„ G azec ie  W arszaw sk  e j“, „ W ie c z o ­
rowi W arszaw sk iem u"  i „Ai 
S ą d  pokoju  oskarżonych  uniewinnił,  
stając na stanow isku , że  m ogli oni 
działać w dobrej w ierze, inform ato­
rem b ow iem  „Robotnika" był p o se i  
N iedzia łkow sk i.  Urząd prokuratorski 
jednak aDelował . wczoraj Sąd

Dyrektor sekcji mniejszościowej sekret. L. N. 
w Police.

dniow ych  p. Aguirre y Ci,,cer 7io-  
żvł w izytę  p. woje wodzie śląskiemu.  
W n ieob ecn ośc i  p .  w o ;e w o d y  gości  
pizyjął p w ic e w o je w o d a  Zórawsk  
N astępnie  dyrektor s e k c  m n ie jszo ś­
ciowej złoży! w izytę p rezeso w i ko- 
n.isji m ieszanej, poczem  w yjechał  
na z w ied zen ie  państw ow  s labry K i 
zw iązków  azo tow ych  w  Chorzowie,  
gdzie  b ęd z ie  przyjęty przez gen e -  
ralnego cyrektora  E o d o sk ieg o — śnia- 
d an .em .

O k ręgow y  na rozprawie z d e c y d o w a ł  
skazać redaktora od p o w ied z ia ln eg o  
„Robotnika" .ia 3 m ies iące  aresztu  
i na 3 m ies iące  b e z w z g lę d n e g o  are­
sztu redaktorów  o d p o w ie d z ^ In y c h  
„G azety  W arszaw sk iej  , „Wieczoru  
W arszaw sk iego"  i „Rbt “ za św ia­
d om e lo z s ie w a n ie  n .epraw dz'w ych  
w iad om o »c..

N a leży  przytem  zaznaczyć , ze  w  
artykule tym m o w a  była  o sam ym  
k o m e n d a n c .e  policji płk. M m eszew -  
tkim, ch oc  n azw .ska  jego  nie w y ­
m ieniono. O statn io  płk. M a l i s z e w ­
ski, m ęd zy  innemi w  zw iązku z tą 
sprawą, w y s to so w a ł  do  p ism  list 
otwarty z a m ieszczo n y  w „Kuńjerze 
W ilei.jk im  w  dn. 9 b. m. w ostrych  
s łow ach potępiając tego rodzaju  
m etod y  w alk . polityczne].

K A T O W IC E . 21-X. (Pat.) Dziś
o godzin ie  2 rano przybył tu d y r e k ­
tor sekcji m n iejszość 'ow ej s e k r e ­
tariatu Ligi N arodów  minister peł-  
n om ocn y  A g u ir r e  y k a r c e r  o r az  jego  
z a s t ę p c a  prof.  cTAzcara ie .  N a  dwor- 
cu powitał g o ś c i  z a g r a . . lcznyri. im ie­
n ie m  w ładz p. R om an Dębicki, r a d ­
ca m inisterstwa Spraw Z agra ni c / ,  
nych. G o śc ie  zam ieszkał, i p nrn 
nistra M orawski sgo, cz łonka  komisji 
m ieszanej.  W  godzinach  przedpołu-

Akcia „kułaków11 przeciwke „chlsbozagotow- 
k o m “ .

Otwarcie sesji sejmowej 
w Łotwie.

R Y G A , 21 .X (Pat). O tw arcie  sc&ji 
sejm ow ej nastąpi w e  wtorek. Socjal 
dem okraci na p ierw szem  p o s ied ze ­
niu sejmu zamierzają w n ieść  inter­
pelację  w związku zc  zm iana usta ­
w y  o kasach  chorych. Interpelacja  
rna p ostaw ić  rządowi zarzut, ż e  rząd  
zm ieniając ustaw ę w drodze § 81 na  
kilka doi przed zw ołan iem  sejmu, 
naruszył konstytucję.

Stan zdrowia Pciftcarć^o.
PARYŻ.. 21-X. (Pat). O  godz. 19

stan zdrow ia Poincartógo był bardzo  
zadaw alnia-acy . Z e j y t a n y  po  
ściu z kliniki prof G o sse t  o św iad­
czył, że stan p sych iczn y  pacjenta  
jest doskonały . L .czne  o ;ubistości 
z ca łeg o  kraju z łoży ły  dziś sw e  
podpisy  w  klinice.

Pietkiewicz jedzie do Stok- 
holmu.

W A R S Z A W A , V  X  (Pat). W e  
środę w yjeżd ża  do Stokholm u zna­
kom ity  nasz  dlugody s ta n so w iec  S ta­
nisław P ietk iew icz . Z a w o d n ik  nasz  
startowa,, będ z ie  w  dniu 27 b. m. 
w b iegu  na 3 tys. m etrów  w bar­
dzo  ciężkiej konkurencji.

WartoSć nieruchomości 
w Powym Jorku.

N O W Y  JORK, 21-X  (Pat). W e ­
dług spraw ozdania  nowojorskiej k o ­
misji taksacyjnej i a i fnść n ierucho­
m ości w N o w y m  Jorku w zrosić w  
ubiegłym  roku o 1.233 700 ty i. d o ­
larów, w o b ec  c z e g o  n ieruchom ości  
N o w e g o  Jorku przedstawiaj t o b e c ­
nie w artość  19.632 m iljonów dolarów, 
p rzew y ższa  ne przeszli ti z’’kroł - l e  
cały  narod ow y  m ajatek M eksyk i , 
a m ajątek narodow y Arc ntyny ó' 5 
i pół miljarda dolarów. W artość  n ie ­
ruchom ości now ojorsk ich  jest tylko  
o 2 i pół miljarda mniejsza od  m a ­
jątku n arodow ego  całej Kanady.

M O S K W A  21.X. (Pat). D o  tutej­
szej prasy d on oszą  z N ow osyb irska ,  
ż e  akcja .ku łaków " przeć.w ito t. zw. 
ch leza g o to w k o m  przybrała w iym  
okręgu zorganizow any charakter 
A k ty  teroru i rcabotażu są  na p o ­
rządku dziennym .

Pożarem  kolportow ana  jest przez  
„kułaków" n ie lega lna  broszur? p. t. 
rW ostatni bój przeciw ko atakowi"

W  od p ow  erłzi na  w ystąp ien ia  
„kułaków" w ła d z e  przeprow adziły  
l iczne aresztow ań a w ś .ó d  z a m o ż ­
n iejszych  sfer chłopskich.

C zęść  aresz tow an ych  osadzono  
w  więzieniu , czę ść  zaś w y s ied lo n o  
p o z a  granice okręgu. Podejrzanym
0 w spółudzia ł w  al tach sabotażu
1 teroru grozi rozstrzelanie.

Straszne od&rycie w tytade. ke&Plskicj-
L O N D Y N , 2 1 .X (P a t) .  Korespi .1- 

dent „Daily T eiegraph" donosi z 
Kabulu o strasznym odkryciu, do-  
k on an em  w  cytadeli kpbulsk .e, po 
w zięciu  stolic} A fganistanu  orzez  
Nadir-Chana G dy otwarto jed en  ze  
szcze ln ie  zamkr-.ętych pokoi cy ta ­
deli znalez iono 6 trupów., w śród  któ­
rych z trudnością rozpoznano .rzy, 
a m ianow ic ie  — 22-»etniego n. jmłod- 
s z e g o  brata króla Annsnullaha A b-  
dul-M adżida Chana, 40-letn iego bra-

ta przyrodniego  A m anullaha Haja-  
tullaha, oraz b y łego  gubernatora Kan- 
daharu M oh am ed a-U sm an a . najbliż­
sz e g o  przyjąć.eta i doradcy  A n a -  
nullaha. W ed łu d  w szelk ich  przyusz-  
c z e ń  zostali oni zam ordow ani przez  
s a m o z w a ń c z e g o  em.ra fIabibullaha, 
który uc ieka,ąc przeć1 w z ięc iem  c y ­
tadeli przez N a d ir -C h a n a ,  i lukonał 
zem sty  n a najblższych A m anullahow i  
osobach .

Kataf»trcr3a kolejowa.
M O S K W A , 21 .X  (Pat). Wczoraj  

w ydarzy ła  się  w  okolicach  nan sk a  
katastrofa kolejow a. Która p o c ią g n ę ­
ła za  so b ą  kilkanaście  otiar w z a ­
bitych i rannych.

K atastrofa s p o w o d o w a n a  zosta ła  
przez rozerwanie s ię  poc iągu  to w a ­
row ego , przyczem rd e r w a n e  w ago  

p ę d z ą c  z szybkost ią oko ło  40

kilometrów na g od z in ę ,  uderzyły  w 
idący  za  p oc iąg iem  to w a ro w y m  p o ­
ciąg o so b o w y .

W sk u tek  zderzenia  parow óz p o ­
ciągu o so o o w e g o  spad ł z nasypu.  
W a g o n  b a g a żo w y  i jeden w a g o n  o- 
s o b o w y  zosta ły  rozbite, a trzy na­
s tęp n e  w agony m ocno u szk od zon e

r y

Wybuch wulkanu na Kamczatce.
M OOSKW A, 21.X. (Pat). Na K a m ­

c z a t c e  rozpoczą ł  w y b u ch  w u lk a n  Go- 
f i ty j ,  zn a jd u ją c y  się o 60 kim od Pe- 
t ro p aw ło w sk a .  W u lk a n  te n  od 60 lat 
u w a ż a n y  by ł za w ygasły .  Z w ie rz c h o ł­

k a  szczy tu  K lu c z e w s k ie g o  o b s e rw o ­
w ać  m o ż n a  bu ch a jące  w górę  p ło m ie ­
n ie  i s p ły w a  jące s t ru m ien ie  l a \ \ \  Na 
K am cza tce  is tn ie je  o b e c n ie  7 c z y n ­
n y c h  w u lk a n ó w .

Zagadkowa epidemja.
L O N D Y N . 21.X (Pat.)3W  S yd en -  n o to w a n o  50 w yp ad k ów , z K-,ryc,

Kaw na przedm ieściu  L o n d yn u  w y- jeden  był śm ieP e' y. _ « , c cza
buchła tajemnicza ep idem ja  gorączki n ie  ada r się  wykryć zro a epi
tyfoidalnej. O d  początku  b. m. za- demji.

Katastrofy na morzu.
6ATAW.1A, 21 £  (Pal).  P a ro w ie c  bryty j- na  rnorzu  został  w yrzucony  aa  P1®*

ski ,Bowe.i Castle“ ro z b i ł  się o ska la  1>0d- k o w ą  v p o b b z u  Din dam ..
\v<xlną i pob liżu  M acassar .  t N . ra tu n e k  poś- J w o m  me groź ,  m eb e zp ^ cz e u .  ^
o irszv ł  s ta tek  rząd o w y  „D en eb " .  s ta n ż ^ s la l(  ” ' ok rę tow iBUK.AP.ESZi; 21.X. (Pat), Statek rumun s«*»ia pomocy zagrożonemu Okrętów .
ski „Regele  Carol"  po  p rzebyc iu  si lnej  bu rzy

Wyjazd min. Zaleskićyo do 
Rumunji.

Tel. od w ł. kor, z Warszawy,
Jak już donc siliumy, dn. 22 b m 

w y eżdza  do Rumunji z rewizytą do  
rządu Rumunji m:n. spraw zągrrn.  
p. Z aleski. Pan  minister - udaje się  
do Bukaresztu z m ałżonką. cw a -  
rzyszyć  mu b ędą  p on ad to  dyrektor  
gabinetu p- Szm uiakow ski,  naczelnik  
w ydziału prasow ego  p. C urzanowski,  
zastęp ca  naczeln ika  w ydziału  w sch o ­
d n iego  p. R aczyński. «•

‘ W  zw iązku z w yjazdem  p Z a le ś  
k ie g o  wczoraj w yjech a ło  do Rumunji 
kilku przedstaw icieli  prasy poli ■ ej. 
P an  min. Z a le sk i  powróci do W ar­
szaw y  28 b. m.

Zjazd wojewodów.
Tel. od wL hor. z Warszawy
W czoraj rozp .ż ę ły  s ię  w  Min. 

sterstw ie Spraw W ew n ętrzn y ch  d w u ­
d n io w e  obrady zjazdu w o jew o d ó w .  
O braJom  p rzew od n iczy ł  miu. rpraw  
w ew n ętrzn y ch  p. '1 aditowrki. P o ­
m iędzy  "nnymi, brali udzia ł op f cz 
w o jew o d ó w  i komisarza rządu W sr-  
szaw y, szereg  w y ższy ch  urzędni­
k ów  M inisterstwa Spraw W ew n ętrz -  
nych "

W  południu przybył na zja u p. 
premjer Świtalski i wziął udział w 
obradach. D o ty czy ły  on e  sprs v p o ­
litycznych i admimstracyiny,-h na 
teren ie  p o szczeg ó ln y ch  w o jew ód ztw .
P o  zakończen iu  zjazdu, w e  ś io d ę  
o d b ęd ą  s :ę konferencje  w  minister­
s tw ie  z p o szczegó ln ym i w o je w o d a ­
mi w  spraw ach d o ty czą cy ch  ich t e ­
renów .

W stan n ie c o n y :
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
D o ty c h c z a so w y  dyrektor depar­

tam entu o g ó ln eg o  w  M inisterstwie  
P oczt  i T e legra fów  p. Frączkowski  
zosta ł przeniesiony w  stan n ieczy n ­
ny. Funkcje jego objął p. K a c z a ­
now ski.

Konferencja prokur?'orów  
apelacyjnych.

WARSZAWA, 21 X. (Pat,  D,.is o 
godz in ie  10 m. 30 w g m a c h u  M in is te r ­
s tw a  Spraw iedfiw ośc i  P()d p rz e w o d n i ­
ctw ,-m m in is t r a  Gara rozpoczę ła  się 
k o n fe re n c ja  p r o k u ra to ró w  a p e la c y j ­
nych .  P o rz ą d e k  d z ien n y  k o m e re n c j i  
o b e jm u je  sp ra w o z d a n ia  p r o k u r a t o ­
ró w  w szy s tk ich  ape lacy j  o d z ia ła ln o ­
ści p r o k u r a t u r  w p o w ie rz o n y c h  im o- 
k rę g a c h ,  w szczególności w zv l ą z k a  
z z a s to so w an iem  now ego  kodeksu  po 
s tę p o w a n ia  k a rn e g o  o raz  s p ra w y  b ie ­
żące.

Aresztowanie komunistów.
K A T O W I C E . 21 X .  (Pat). N a te ­

renie G urnego Śląska przytrzym ano  
9 cz łon k ów  centra lnego  komitetu  
polskiej partji kom unistycznej,  ż tó- 
rz.y od p e w n e g o  czasu  prowad; 'i 
działalność w yw rotow ą  na terenie  
Z a g łęb ia  D ąb row °k .ego ,  m ieszkając  
ze w zg lęd u  na b s^pieczer sto na 
G órnym  Śląsku. W szystk ich  przy­
trzym anych kom unistów  cd tta w io n o  
do urzędu ś led czeg o  w  'o s n o w c u .

Udział senatorów amerykań­
skich w konferencji londyń­

skiej.
W A S Z Y N G T O N  2 L X  (Pa*.) ę hm

son  ośw .adezył,  z e  senatorow ie  R ead  
i Robinson  zgodzili się w ziąć  udział  
w konferencji loudyńsk .eb  N atom iast  
sen . Borah odrzucił zap roszen ie  pod  
preiejsstem , z e  nie -noże opuścić  
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .

St-ajk w Łotwie w&dą na 
młyn sow!ecki.

R Y G A . 21.X. (Pat). Prs sa dzisiej­
szą  podaje, że  od piątku, t 3
dnia strajku pow szechnea
w strzym ały  tranzyt tow arow  so w ie c
kich przez L o iw ę  1 
są  rozp ow szech m an e  przez bols te i - 
k ów  pogłoski, p ozb ew ion e  najm niej­
szej p o d s t a w y  o rzekom ych  rozru­
chach Da Ł otw ie.

Zakończenie rozmów.
OTTA W A , 21 .X. (Pat) .  R o zm o w y  

p ro w ad zo n e  p o m iędzy  Mac D o n a ld em  
a p re n i jc rm  k a n a d y j s k im  M ackenz ie  
Kingiem z ak o ń czy ły  się w sobotę  w ie ­
czorem . W  d n iu  w czo ra jszy m  Mac 
D onald o d je c h a ł  do  M ontrea lu .

Pomyślny wynik operacji.
PARYŻ, 21 X (Pat).  Dziś o godz. 

8-ej r a n o  P o in c a re  p o d d a ł  się o p e rac j i  
k tó r a  n u a ła  p rzeb ieg  pom yślny .

D zisie jsza  o p e ra c ja  P o i n c a r e g o  
o d b y te  się n a d e r  s z \b k o  B. p r e m je r  
o b u d z i ł  się po o p e ra c j i  w  d o sk o n a ły m  
s tan ie  i p rosił,  ab y  p ra s a  n ie  ogłaszała  
zb> t częstych  w iad o m o śc i  o jego  z d ro ­
wiu.
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WIADOMOŚCI z KOWNA
Prośbę Woldemarasa 

odtzucono.
Prośba W o ld e m a r a sa  o o b ię c .e  

zpow rotem  katedry  p ro ftso rsk  e," w  
uniw ersytec ie  k ow ień sk im  została  
przez senat  akadem ick i odrzucona.  
N atom iast W oldernaras na prośbę  
stu d en tów  u n iw ersytetu  k o w ien sk  e-  
go  w ystąpi w u n iw ersy tec ie  z o d ­
czy tem  p. t. „O Zadaniach kultu­
ralnych Litwy".

Przedwczesna v'iadomość.
W ia d o m o ść ,  zam ieszczon a  przez  

„Rytas", o rzekom ej decyzji co do  
mianowaniu g en era ln eg o  sekretarza  
m inisterstwa spraw zagranicznych  
Zauniusa  na stan ow isk o  ministra  
spraw zagrań.cznych, w e d łu g  z a s ię ­
gn iętych  u źródeł n ,iaroda:nych n- 
fcrmacyj, okazała  się conaim niej  
przedw czesną , żadnei Dowiem d e-  
cyzj’ w  sferach rządow ych co do  
oDsadzenia  tego  stanow iska  je szcze  
n.e pow zięto .

Zdwieszenie sprawy 
przeriwko pleczkajtisowcom.

Jak d o n o szą  z K ow n a, sprawa  
jaka toczy ła  się w  o m ew icza  prze­
c iw ko p leczkajt isow com  oskarżonym  
o dzia ła lność  przeciw ko pań stw u  li­
tew sk iem u zaw ieszon a . Akta 6Dra- 
w y  przekazano sędziem u ś edczem u  
,w celu przeprow adzenia  d o d a tk o w e ­
go śiedztwa. Jak w iad om o, oskarżo­
nym  groziła kara śmierci.
Nominbcja óuik. Si^orupsKisa

Oficer do specja lnych  p orcczeń  
w litewskim sztabie  generalnym  
pułkow nik  sztabu genera lnego  S k o - 
rupskia m ianow any został attache  
w ojsk ow ym  Litwy w Paryżu.

Kanonik Tumas doktorem 
honoris causa literatury.
O n eg d a , w K ow n ie  odbyła  s ię  

uroczystość  przyznąm a k anonikow i  
T um anow i tytułu doktora honoris  
causa teratury N a uroczystość  tę  
przybyła  z Ł c tw y  de legacja  gimnaz  
jum m itaw sk iego , którego  kanonik  
T um as był w ychow ankiem .

Zgon b. premjera 
bułgarskiego.

BERLIN, 2 I X . (Pat). Zmarł tu
b. premjer bułgarski R a d o s ła w ó w

Mowa nadprezydenta Prus 
Wschodnich.

B E R L IN , 21.X. (Pal). Na z jeździe  
p rzed s taw ic ie l i  M.irchji W sc h o d n ie j  
w l la n n o w e rz e  wygłosił w c z o ra j  d r  
Siehr, n a d p re z y d e n t  p ro w in c j i  w scho-  
d n io -p ru sk i ‘j, m ow ę, w k tó re j  z n a c i ­
sk iem  zapow iedział, że lu d n o ść  n ie ­
m iecka  w P ru s a c h  W sc h o d n ic h  n ie  
w yrzekn ie  się n ig d y  n a  ziemi p ra g n ie ­
nia  po łączen ia  się te ry lo r ja h ie g o  z 
Rzeszą. P r u s y  W sc h o d n ie  —  m ów ił  
S iehr —  n ie  m ogą  się pogodzić  z o b e ­
c n y m  sposobem  u re g u lo w a n ia  t zw. 
z a g a d n ie n ia  k o r y ta r z a  i uw aż a ją  za 
n a g lą c ą  k o n ieczn o ść  ro z u m n e  za łut 
w ien ie  te j  s p ra w y  w d ro d ze  p o ro z u ­
m ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o .  Dziś i p o  
w ieczn e  czasy  o b o w iązu je  has ło  w y ­
r y te  n a  coko le  p o m n ik a  p leb iscy to ­
w ego w  M albo rgu :  „T e n  k ra j  p o z o s ta ­
n ie  n iem ieck im " .
Posiedzenie międzynanatodo- 

wego związku wydawców.
BERN. 2 I .X . (Pat). Pod p rzew o­

dn ictw em  dyrektora M ięd zyn arod o­
w e g o  B ura dla ochrony w łasn ośc i  
um ysłow ej od b y ło  się w Bernie p o ­
s ied zen ie  m ięd zy n a ro d o w eg o  zw ią z ­
ku w y d a w có w .

RozDatrywano spraw ę zw ołania  
w roku 1931 Paryżu kongresu  
w y d a w c ó w . W  zebraniu w zię ły  u-  
dział d e leg a cje  Nieruiec Danji, Fran­
cji, Anglji, Italii, Hola.andji, Polsk i,  
Szw ecji,  Szwujcarji i Hiszpanji.

Wylew Urugwaju.
B U E N O S  AIRES, 21.X  £(Pat.>

W sk u tek  gw a łto w n eg o  p od n ies ien ia  
s ię  poziom u w ód  na rzece  Ur 'gv aj 
ty s iące  osób  znalazło się bez  dachu  
nad głową.
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Odsłonięcie pomnika Orzeszkowej
w Grodnie.

W  K,*...móv/ienii»ch łw o ic h  prof. 
L imanowslci nazw ał G rodno dzi .v* 
n em  m iastem , w  którem  jest przy-  
z  e m i a  siła, rodzajao^ó, zyzn e  ojro*  
dy i berdysze , kute przez Stefana  
B atorego, roLiącegc tu baz?  ope*  
racji w ojen n ych , a W ilno nieprak* 
ty czn em  m iastem , rozpłorruenionem  
kuhura d u ch ow ą  u n iw ersytetu  
Ostrej Bramy. N ieza leżn ie  od  tych  
zajm ujących fantasy) p /o f.  Limanów*  
sk ieg o ,  inny m. w ca  n azw ał O rzesz­
k o w ą  „rycerzem" tych  ziem, a niżej 
p od p isan a  w p rzem ów ien iu  u p o m ­
n ika  stwierdziła, z e  w ep o ce ,  gd y  
zabrakło  woaz< w w naroazie  i oręż  
w y p a d ł  z ręk: p ok onanych , O na, ta 
w ielka  dusza  i n ieustraszone serce  
podjęła w a lk ę  cichą , n ieustęp liw ą,  
której rad osn ych  o w o c ó w  m y zb ie ­
ramy plon, a jej pokolen iu  miało  
tylko gorycz. W .ęc  tak, ten  gród to 
grod z iszcze  ponurym  Z am kiem  
atarym o grubych murach nad wi 
ją cy m  się  jalc wąż „giw^jtos" Niem" 
n em , b u dow anym  zł Jag d loncw ,  
p am iętn e  śm iercią S te  ana Batorego  
w  158o r i drugi n ow y  Z a m ek  (dziś  
w o jsk o w y  szpital), bu d ow an y  za  
Saców , zhańbiony  pam  ę c ią  11 Sejm u  
rozb iorow ego  w  I893r. 23.X. G rod­
no aie  jest zn o w  tak dziw ne, ani 
praktyczne Bo, w szy scy  przyzna,ą,  
zbiednia ło  po w ojn ie , nie rozvnja 
s ię  ekonom iczn ie .  Czemu? —pytam y  
m ieszk a ń có w  W ejtch n ien ie ,  rozło­
ż en ie  rąk: „granica". Jedno głowo,  
ale jakże i dla wilnian zrozum :ałe i 
w ym ow n e! Mój p iękny  kraju, „N iem ­
nie , d o m o w a  rzeko moja"... c^ż z 
w a s  uczyń.ono!..

A le  operujm y w  granicach rze­
czyw istośc i ,  na żale  nie m a dzis  
m iejsca  w  ten szary, łag o d n .e  sm ęt­
ny  dz.eń . Grodna p e łn e  ruchliw ego  
tłumu, który z pięknej fary po n a ­
b o ż e ń stw ie  za O r zeszk o w ę  tłocząc  
s ię  chodnikam i pod ąża  ku wejściu  
do parku, k ęd y  p o d  c ien iem  zżółk* 
ły ch  liici starych drzew w idnieje  
p o m n  k ostonięty  płóincm-

N ap ływ ają  d e legacje  z w ieńcam i,  
sporo  o„ób z W arszaw y; o d zn acza  
» ę gu stow nym  z c z e r w o n e g o  Gęba 
w ie ń c e m  p rzed staw ic ie ls tw o  „Kurj. 
W arszaw sk iego" , i olbrzymi, z lauru 
o  p o z łacan ych  tu i o w d z ie  luciach,  
od Zw . L iteratuw w arszaw skich .  
Z a c h o d z im y  do dworku Orzeszko*  
w ej.  na ulicy Je; im ienia  Nr. l5. Ci 
którzy  znali to m iejsce  jako z a g ę ­
s z c z o n e  od pam .ątek  drobiazgów  
k ob iecy ch ,  petne  św ieży ch  g łosów ,  
ten  salonik z kom inkiem , k ęd y  ona  
s iad yw ała  z robotą, lub dla o d p o ­
czy n k u  oczu  z ulubioną rozrywką  
naklejania trawek k w iatów  na a l­
b u m o w e  kartki, kto tu b y w a ł  w pro­
m ieniu m ądrych oczu  . życzliwej,  
w y io z u m ia łt j  rozm ow y, tem u się  
serce  ściśnic  na w .dok  nagich ścian. 
C h cą  z tego  zrob r  m> ;jsce p a m ią ­
tek, a e w szystk ie  są  w  7  ow. Przyj. 
N auk Wiln,e, w ięc  ch yb a  trudno  
b ęd z ie  coś  zebrać. A le  oto  pod  
p om n ik iem  w idzim y już w szystk ich  
kto być pow in ien . PrezLs K om itetu  
zaga;a, oddając  pomnik m astu, mi' 
□ister C zerw .ńsk i przem aw ia mądrze, 
p o w a ż m e  bardzo, z doskonalem  
zrozum ieniem  duci a tej „polskiej 
Litwy" jak n azy w a  o jczyzn ę  Orzesz* 
k ow ej.  w zy w a  do czytan ia  Jej ks.ą- 
źek  tych którzy są d zą  że  n ien aw i­
d z i ć ,  j u d z i  i z n iech ęca ć  trzeba. 
T a m  w yczytają  inne w skazów ki,  a 
rezultat, m ogą  dz'ś stwierdzić... 
jV. U  stóp pom nika, który w ła -n ie  od ­
s łon ,e to , ukazując zebranym  skrom ne,  
w if le e  podoD ne popiersie  autorki 
„Nad Niem nem ", staie J. E. b iskup  
Bandurski i w yg łasza  p ło m ien n ą  
m o w ę ,  nawis, żując do  t<* m ogiły ,

która złączyła  puw a»nionc p lem iona,  
rzuca śm iałe myśli i proroctwa dla  
v/spo!nej pracy w m yśl idea łów  
O rzeszkow ej.  W  imieniu Z w . L ite­
rałów warszawę kich odczytu je  adres  
p. Zofja N a łk o w sk a .”

& im .eniu  zw. L  teratow  polskich  
w  W lln łe  p r z e m a w ia  Hel. Rom er-  
O ch en k o w sk a , mówćąc o spo łecz-  
nem  miłowan-u, jakie szerzyła  O rze ­
szk ow a . o Jej pragnieniu nawiązania  
serd eczn ych  ogniw  p om iędzy  w szyst-  
kiem i sferami i narodow ościam i,  
oraz o pocijętym ciężkim  trudzie  
historyka naszej -- nai smutniejsze;  
epoki. K ończy  zapew niając , że  ha­
sła Jej n ieśm iertelne żyją w ,ród nas, 
w y zw o lo n y ch  z p ę t  i cod zień  znaj­
dują »we w cie len ie .

P rzem aw iają  je szcze  y, O sse u -  
dow ski, p o e ty czn ie  m ów iąc  o pu- 
tzczch  litewskich, p. Balicki poru­
szając w spom nien ia  o sob is te  byt­
ności u O rzeszkow ej,  p o tem  o d c z y ­
tują n ez i .czon e  d e p e sz e  z całej P o l­
ski od  w ład z  rządzących, instytucyj  
i p o szczeg ó ln y ch  osób . N astęp n ie ,  
w  ciszy  j z a .e g o  dnia m żą ceg o  
m gie łką  drobnego  c h w ilo w eg o  d e ­
szczu, niby cichy ptacz za Tą, co  o d e ­
szła, ale w ciąż  jest ży w a  w  sw e  t ,  
u k o ch a n e ,n m ieśc ie , zaczynają  iść 
d e leg a c je  z w ieńcam i. Idą literaci i 
dziennikarze, miasta, (W ilno  składa  
przez ręce  p. w. prez. C zyża  p iękny  
w :en ec, S yn d y k a t  też), idą szkoły  
m .ejskie  i w iejskie, które prześc ig­
nę ły  s ię  w  p o m y sło w o śc i ,  by  zrobić  
w ień ce  ze  sw oich  niw, u tak różno­
rodne! T u  d ę b o w e  lic.'.e artystycz­
nie z gałązkam i sośu in y  p om iesza-  
szane, tu ruta, m ięta  i m alwy sp le ­
c ion e  sym bolicznie , tam wielki w ien iec  
z e  zbóż  rozmaitych niosą  ziemianki,  
z za w sz e  czyn n ą  w szech stron n ie  ks. 
.  ap ieżyną  na czele ,  a oto w szy scy  
u /su w a ją  g łow y: idą B ohatyrcw icze!  
D w udziestu  ich z rodzinami przy­
było, r_d i taK sław ny, a teraz d o ­
piero! Idą pow ażn i jak na procesji  
z c a łe m  zrozum ieniem  honoru jaki 
na nich upada i zad o w o len i  i e  p o ­
zostali tacy, jakiem, ich opisuje  
autorka ,.Nad N iem n em  W sp o m i­
nają jej bytność: „C zem uż m e, znali, 
znali! Pamiętają". N a  zebraniach  
tow arzyskich  jakie p o tem  nastąpiły , 
są sw obodni,  spokojn. i rozsądni w  
rozm ow ach. N a  w ojn ie  nie zginął z 
nich żaden , spalili ,ch, tak, ale już 
o o b u d o w a n o ,  z iem ia żyzna, tylko  
w iadom o, m ało jej, aby  zgodliw ie,  
aoy  razem  p racow ać z Loską .p o ­
m o cą  - -dojdziesz. R a sę  na nich znać  
rycerską, twarze p e łn e  wyrazu, u 
kilku w z .o s t  i rysy pańskie , po Ce-  
cylji, inni bardziej przyziem ni po  
Jame w idać poszli, a le w sz y sc y  krzep­
cy , zwarci, sym p atyczn y  rod, p .ękne  
w sp o m n ien ie

Pracz  nich 31 gm ino w ystąp .ł  
z w ieńcam i, które n iosą  krępe, har­
d e Białorusiny, są  i żydowsłt ie w ie ń ­
ce, z równych m ast i przedstaw icie le  
s p o łe c z e ń s tw a  ży d o w sk ieg o .  łum  
p ow oli odp ływ a, u stóp sk rom nego  
popiersia góra k w iec ia  i w ę z ę  w stęg ,  
w  powietrzu brzm jeszcze  za sa d ­
niczy  ton przem ówień: w spólna  pra­
ca  w m yśl Jej n ak azów  dla miłej 
O jczyzny . Chwila od p o czy n k u  i 
znow  zbierają się w sz y sc y  w w ie l­
kiej sali s tarego Z am ku, (ong iś  izbie  
poselskiej z galerją dla słuchaczy)  
gdzie  zastaw ion e  bufety  i ogrom ny  
Stół w p o d k o w ę , czekają  zg łodn .a-  
łych  gości, wabiąc ich zakąskam i  
b e z  liku. T o  też w gw arze  i poja­
daniu, (i popijaniu), powitania, roz­
m o w y  D zie lim y s ię  wrażeniami, u- 
dzi. lamy sobie  informacyj, co się  
gdzie  u k ogo  ‘czyni: „A my m am y
Klub u Bazylianów". A  m y m am y

W ANDA N. DGBACZEWSKA.

Budaki — dziki kurort nad Czarnem
Morzem.

O l i l jow ym  zm ie rzch u  k ie d y  ja s n e  
gw iazd y  P o łu d n ia  z a c z tn a j ą  z a p a la ć  
się  zw olna , a księżyę jeszcze n ie  
w zeszed ł— w yjeżd ża ją  ry b a c y  by zak 
ł a d a ć  sieci n a  s k u m b r ję  i k e ta l ‘. T o ­
w arzy szy  im zw yk le  żyw y udz ia ł  k o ­
b ie t  i dzieci, o d p ro w a d z a ją c y c h  t ł u m ­
n ie ,  p o m a g a ją c y c h  ła d a w a ć  się o jcom  
i s ta r s z y m  b ra c io m . Raz ty lk o  uda ło  
m i się w idzieć  c iąg n ien ie  s ieci, a i to  
n ie fo r tu n n e ,  bo się a k u r a t  p rz e rw a ła .  
Z azw yczaj  c e re m o n ja ł  ten  o d b y w a  się 

o w czesnym  św itan iu
L im a n  śc iąga  rzesze k u ra c ju s z y  z 

B esarab ii ,  R u m u n ji ,  a nawret zag ran i  
cy. Z a rząd  k o m ite tu  ba lneo log icznego  
m a  o g ro m n e  p la n y  n a  przysz łość : m ó ­
wi się o z m o n to w a n iu  w-indy o so b o ­
wej z plaży n a  górę, o s lu d n .  a r t e z y j ­
skiej,  o w zo ro w c in  s a n a to r ju m  d la  r a ­
c h i ty c z n y c h  dzieci. T y m c z a s e m  sku  
teczność  b ło t o p łac ić  t rzeba  re z y g n a ­
c ją  z n a je le m e n ta rm e js z y c h  w ygód ży­
c iow ych . M ożna się z tem  pogodzić  j e ­
śli rzeczyw iśc ie  sy s tem a ty czn ie  p rz e ­
p ro w a d z o n a  k u ra c ja  s p ra w ia  p raw dz i-  
we cuda . B u daccy  leka rze  m ów ili  n a m  
o ch o ry ch ,  k tó rz y  pozostaw ili  tu ta j  
sw o je  kule, o dziec iach , co tu  p o raź  
pierwszy ro ześm ia ły  się na re szc ie  do  
s ło ń ca  i życia. S a n a to r ju m  dla dzieci, 
d o tk n ię ty c h  g ruź licą  kości jest n ad  
p e łn e m  m o rzem . P ław ią  się te b ie d a ­
c tw a  ca łem i d n ia m i  w d o b ro c z y n n y c h  
u l t r a f io le to w y c h  p ro m ie n ia c h ;  są  t a ­
kie, k tó ry c h  n a  p o c z ą tk u  sezonu  p rz y ­
noszono  tu codzień , a k tó re  te raz  łażą

M u zeu m  w  zżamlrn", „A  w INowo- 
w og rćo k u  jest  gazeta , a w  Slonimiu  
teatr i t. d. W yśc ig ,  w yśc ig  pracy-  
c ie szą cy  serca. Przerzucają s ię  pro, 
j^kty, zaproszenia: „My w am  w  Nu- 
w ogród k u  zrobimy od czyty ,  a w y  z 
G rodna przyjedźcie  na G o d z ie n ik ą  
JTodę literacką". K a ż J y  s ię  sw ojem  
c h w a .’ i drugiem u chce  pokazać,  
k ażd y  jest sąsiedzkich  p o czy n a ń  
ciekaw  i radby je życz liw em i og lą ­
d ać  oczam i. Z asiadam y do  stału. 
P rzem aw .a  w zn o szą c  toast na cze śc  
N a Jaśniejsze R zeczypospolite j ,  Prez, 
M o śc ick iego  Ii M arszałka P iłsud­
sk iego , p rezyd en t  miasta G rodna p 
R ączaszek , który z uroczą, m łodziut- ' 
ką ż o n ą  robią najuprzejniej honory  
dom u. P rzem o w a  jest p iękn ie  op ra ­
c o w a ń -  i ze  zrozum ieniem  teg o  co  
czek a  i c z e g o  potrzebują m iasta  o 
historycznej przesz łości,  jak Grodno,  
stojące  w o b e c  n o w y ch  zadań dnia  
jutrzejszego. _ —

Minister Czerwiński u d ^ ow iad a .  
z n ó w  m o w ą  pe łną  ważkiej treści, 
specjaln ie  podkreślając rolę G rodna  
m ięd zy  W ilnem  . W arszawą, n a s tę p ­
nie mile budząc w e so ło ść  fantazjuje  
na tem a t'  W .In o —G rodno prof Li­
m anow ski,  p o c z e m  p. Jodkow.sk. 
m ó w i o G io d n ie  i Listorji pom nika,  
dziękując K om ite tow i i twórcy, ten  
ostatni dziękuje, przem aw ia p. Pin-  
chus Kon w imieniu sp o łe c z e ń s tw a  
ż y d o w sk ieg o ,  życząc, by o p isy w a n e  
przez  m ą O gn iw a, stały się  rzeczy ­
w istośc ią  ku chw ale  N aj.aśniejszei  
R zeczyp osp o lite j .

W n et  trzeba lec iec  do  teatru, 
przebraw szy  s ię  „piorunem", ale  
gdy przychodzim y, zn ó w  e sz c z e  
m iwi prof. I .imanowsk' o Justynie  
z „Nad N iem nem ", jej ukrytej m u­
zyk aln ośc i  po  ojcu i zstąp ien iu  ku  
ziemi, f n c z e m  kurtyna się podnosi  
n a  inscen izację  O p ow iad an ia  A n z e l ­
m a B ohatyrow icza  o Janie i Cecyiji, 
układu d ek oracy jn ego  i reżyserji A .  
K ow alsk iego ,  wraz z p. Dolińskim, 
plastyczne  ruchy— p. W ierzyński, ko-  
stjumy w ed łu g  w zorów  dyrektora  
m u zeu m  grodzieńsk iego  p. Judków  
s k r g o .  T rzeba przyznać odrazu, że  
to bardzo trudne zadanie ,  upla­
s ty czn ien ie  opow iadania , rozwiązali  
am atorzy, (ze sp ó ł  T eatru  G arn izo­
n o w e g o  w  C rodnie)  św ietnie . Na  
l e w o  od  sc e n y  stała śliczna, rzeź ­
b iona obficie  n a d n iem eń sk a  ka  
pliczka PunJezusow a, po d  nią siadł­
szy  Janek Bohatyrow icz  z Justysią  
O rzelską, słuchają o p o w ie śc i  stryja 
A n ze lm a , a na scen ie ,  s to so w n ie  do  
stów  od tw arzane  są  dzieje  Jana i 

ecyli. na tle p uszczy , co  za k a ż ­
d ym  etapem  znika i o tw iera się na 
roz leg łe  n iw y i piękny N iem en . M no­
ży  się  p o k o len ie  Jana i Cecylii, sy ­
n o w ie  żo n y  w ,odą. z różnych  dz ie ­
dzin, w  strojach rozm aitych Prace  
w  pu szczy  d o k o n y w a n e  pod  s łow a  
A n ze lm a  układają' s ię  w  ruchach  
plastycznych  postac i  id ących  na 
uicps scen y  zupełn ie  jak fryz pre-  
rafaelitów, lub P u n s  de  Charannes.  
Bardzo to napraw dę jest ład n e  i 
g o d n e  w Jzen ia  dla szerszych  
warstw, należałoDy z tem  p^ .ech ać  
w objazd po  ziem iach naszych  D o ­
bry o d czy t  o O rzeszkow ej,  a p o ­
tem  rakie obra;:y, to propaganda  
kulturalna, rzetelny pokarm ducho  
w y. O statni obraz, n o t  licacja, jest  
w prost p ięk n y  i wzru8za,ą< y, gdy  
Z y g m u n t A u g u st  (kapt. G hudyba)  
kołpak  przed parą starców  zdejm u-  
|e, a tłum p otom ków , przyszłej  
szlachty B ohatyrow iczów , stoi wkoło .

Jana jjrał por M alec, a C ecylię ,  
obdarzona p ięk n ym  g ło se m  p. E. 
B. ;'ecka. Ostatni obraz, w s p o m n ie ­
nie o tem  miejscu, to grupa p o ­
w s ta ń c ó w  z 63 r. W szystko  utrzy­
m a n e  w  w iernym  charakterze, opra­
c o w a n e  bez  b łędu  e tn ograficzn ego  i 
z przedziw nem  z a ch o w a n iem  poezji  
tej J .c z n e j  o p ow ieśc i .

3)

n iezdarn ie ,  p o d t rz y m y w a n e  p rzez  dzi 
waczne, sk o m p l ik o w a n e  a p a ra ty ,  ale 
b ądź  co b ąd ź  łażą  o w ła sn y ch  siłach.

S a n a to r ju m  jest pod  sp ec ja ln y m  
p a t ro n a te m ,n ie  w iedzącego  zap ew n e  o 
tem , m ałego  k ró la  M ichała . K o ro n o ­
w a n y  rów ieśn ik , sp o g lą d a ją c y  na  s w o ­
ich p u p i ló w  z p o r t re tu  jest w sw oim  
r o d z a ju  tak że  up o ś led zo n em  b iedac t  
wrem . Nie w olno  m u  w ybiec  sw o b o d ­
nie, w eso ło  n a  plażę, o k tó re j  b ądź  
godz in ie  i w ja k im  bądź s t ro ju ,  n ie  
w olno  m u  zm ieszać  się z in n e m i  d z ieć ­
mi, z o rg a n iz o w a ć  jakąś  grę, w j  h a sać
się p rzy  n ie j ,  p o sp rzeczać  się, pobić  
się! M a jes ta t  dźw ig a  na w ą t ły ch  r a ­
m io n k a c h  i m a  w  oczach, p r z y n a j ­
m n ie j  n a  p o r t re c ie ,  ja k ą ś  p rzed w czes­
ną  pow agę. A m o że  popro.itu  k a z a n o  
m u  zrob ić  d o s to jn ą  i u roczystą  m inę .

T r w a  życie p lażo w e  w  całej pe łn i 
do  jak ie jś  go d z in y  3-ej d o  połudn iu .  
P o te m  słońce p rz e ta c z a  się na  d ru g ą  
s t ro n ę  n ieba  i urw  isko poczyna  r z u ­
cać cień. W ó w czas  p laża  pustoszeje , 
bow iem  r o z d e l ik a c o n \m  R u m u n o m  
już  je s t  za ch łodno . P o z o s ta ją  n ie ­
liczni m a ru d e rz y ,  m a rzy c ie le ,  e n tu ­
z jaści m orza , radz i  u j r z e ć  jego  dzis ie j­
szą p o p o łu d n io w ą  szatę . P rzeb ie ra  
się ono  w łaśn ie  o tej p o rz e :  z rzuca 
sz a f i ro w y  b ro k a t ,  a w d z ie w a  złoto- 
b ro n z o w ą  d a lm a ty k ę ,  b y  w n ie j  po ­
zostać  do zm ie rzchu .  W ó w c z a s  na  
chw ilę  o s łon i  się liliowo - s r e b rn y m  
płaszczem , by  z n ad e jśc ie m  cza rn e j  
i p a rn e j  n o c y  s ie rp n io w e j  —  otulii

S zczerze  ok laskujem y i w y w o łu ­
jem y  reżysera  p K ow alsk iego , k tó ­
ry n ieśm iało  w y g lą d a  z za kurtyny, 
zb.erając zas łu żon e  p o d z ięk o w a n ia  i 
pow inszow ania,

R e sz tę  w ieczoru  i c zę ść  n o cy  dc  
oajazd u  autami, autobusam i i k o le ­
ją, sp ęd zają  w sz y sc y  w zm ienionej  
na w ytw orny, przytulny i _lon,~ za m ­
k ow ej sali. H o łd  i uznanie paniom-  
grodz.ensk im  za u m icję tn o .ć  przyj- 
n owania gości! T am , nie tak jak w  . 
' dnie, gdzie  przyjezdni nie w iedzą  

co  z s o L i  począć  na  rautach, bo  
mało kto eię niemi zajmuje. W  Grod- 
h e panie  z kom itetu  są  w ciągłym  
rucnu,' podają ciasta i o w o ce ,  roz­
sadzają w  k ó łeczk a  na es te tyczn ie  
rozstaw ionych  m eblach, prezentują  
m iejsco w e  osoLy, naw iązują rozm o­
w y , s ło w e m  robią honory dom u jak  
g o ś c ’nne, w ytw orn e  i uprzejm e g o ­
sp odynie .  ~ Ż-t przytem  są strojne i 
ładne , ż e  gra K ochański ślicznie i 
piękn ie  śp iew a  pani Doktor C., w ięc  
w  serd eczn y m  i w e so ły m  nastroju  
god zin y  lecą  jak chw iie  i juz się  
muui wyjeżdżać- Ż eg n a m y  miłych i 
uprzejm ych gospodarzy s łow am i d o ­
w idzen ia  i ob.etn._am i w zajem n ych  
odw iedź.,i .

P ostaw ień , e p om nika  O rze­
szk ow ej  w Grodnie to jed en  
krok dalej do naw iązania  sz lachet­
ne przeszłości z pe łną  ob ietnic  przy­
sz łością . v . t y z  to, co O n a  symLoli- 
zuje, spraw dzało  się  co dnia i co  
godzina  na  szerokich rozłogach  
R zeczpospolite j .

H e l  R a m t r ,

M il ia n a  I Jui *i<; do
U  « V C i y Q  i  w y ś w i e t l a n i a  f i lm  

ś w i a t o w e j  s ł a w y  p .  t .  ~

Władczyni Miłości
z  u d z i a ł e m  g w i a z d  e k r a n u

brata u-irbo, Jonn uilbert Lewis 
Stone I Daugias Fairbanks i t. d.

w ™  „ H o l l y w o o d " .

Każdy może sie w zb o g aci
kto  zakupi L O S  I-ej K lasy  w  największej  
i najszczęśliw szej Kolekturze Loter, P ań stw ow  ej

„NADZIEJA”
LWÓW, SYK5TUSKA 6.

Głowna wygrana 750.000 zł.
P ozerem  w ygrane pc Zł. 350.000, Ẑ O.UOO, 150.000, I00.00C, 
80 .000 ,'75 .000 , 60.000, 50 000, 40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 

10.000, 5.000 i t- d, i t. d. na  og ó ln ą  sum ę

3 0 .w jo . j 00 z ło ty c h .
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!

C E N A  L O S Ó W .  ’

Ć w iar tka
Zł. 10.—

Połówka
Zł. 20. -

C a ł y  
Z ł .  4 0  —

Ciągnienie już 14 i 15 n. m.
Poruitnu y o d w y ż s ^ d ia  il&ści w ygran ych , n - u j  lo s ó . .  p o z o ­
stały n iezm ien ion e , Loteria  P a ń stw o w a  jest za tom  ob ecn ie  
najkorzystniejszą na ś w .e c i e ! Z a m ó w  los j e szcze  dziś, 
a sz częśc ie  Cię nie o m in ie ;  L osy  w y sy ła m y  wraz z blan­
k ietem  P K O  na p rzesy łkę  na leżytośc i  w o ln ą  od portu,

W  t e m  m i e j s c u  w y c i ą ć  i  w y p e ł n i o n e  n a d e s ł a ć .  * *~ -

K A R T A  Z A M Ó W lL Ń  K- W .
D o  „ N A D Z I E I " ,  L w ó w ,  S y k s t u s l c a  6.

N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  d o  ł - e j  k l a s y  P a ń s t w o w e j  L o t e r j ł  K l a s o w e j
.............................. l o s ó w  c a ł y c h  p o  Z ł .  4 0 .—
.............................. p o ł ó w e k  . . . . .  Z ł .  2 0 .—
............................... ć w i a r t e k  . . . »  Z ł .  10.—

N a l c ż y i o ś ć  Z ł ......................... u i s z c z ę  p o  o t r z y m a n i u  l o s ó w  b l a n k i e t e m  P K O .
p r z e z  F i r m ę  d o  l o s ó w  d o ł ą c z o n y m .

I m i ę  i n a z w i s k o  —  --------------------------    —.............   —..............
D o k ł a d n y  a d r e s ........................................................... —........................................    -
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Fiasko akcji plebiscytowej.
BERLIN 21 .X  (Pat) D otych  cza- 

s o w e  n .e p o w o d z e n ie  akcji p leb iscy ­
to w ej  w szeregu  w ażn iejszych  cen* 
trów przem ysłu  i handlu kom entuje  
p asa dem okratyczna  i lew ico w a ,  
j tk o  za p o w ied ź  katastrofalnego za* 
łam ania s ię  antyrządow ej kampanii  
1 ■'ugenberga. O głaszając  w yniki  
p ierw szy ch  p ięciu  dn g łosow ania ,  
dzienniki d em ok ratyczn e  podnoszą ,  
ż w praw dzie  w  sam ym  Berlinie i 

w  kl'kn innych miastach Uosć g ło ­
sujących  w  c.ągu ubiegłej niedzieli  
w zrosła  n ieco ,  nr/mo to jednak  nie  
o s iągn ę ła  ona ani w  przybliżeniu  
tej w y so k o śc i ,  jaką w y k a zy w a ły  p o ­
czą tk o w e  w ynik  g ło so w a n ia  dw óch

poprzedn ich  p leb iscytów . W  B eilin ie  
w p .sa ło  się na listy referendum  w 
s o b o tę  i n iedz ie lę  razem  40.111 
osób , t zn. w ciągu 5*ciu dni o g ó ­
łe m  93.829 o*ób. D o ty c h c z a so w e  
w ynik . 5 -c iod n .ow ych  zap isów  w  
innych  miastach są  następujące: w  
H am L uigu  z okręg iem  w p isa ło  się  
d otychczas 8.600 osób , w  Monach*  
ju m —9.468, w  g łó w n e ,  s iedzib ie  
Stahlhelm u M agd eb u rga— 5.911 osób.  
W  p o szczeg ó ln y ch  miastach nadreń-  
sk iego  okręgu  p r z e m y s ło w e g o  cyfra 
ta nie doszła  naw et do  1000. R ó w ­
nież  w  m iastach w sch od n ich  N ie ­
m iec  udział g ło su ,ących  jest dość  
akromny

Konsternacja nacjonalistów niemieckich.
BERLIN, 21 .X  (Pat.) Dzienniki

p raw icow e ogłaszają  in e x te n so  m o ­
w ę  p iopagandow ą"przew o Jn lczącego  
t. zw. kom itetu  p leb iscy to w eg o  H u-  
genberga , zarzucającą rządowi w p ro­
w a d zen ie  w błąd prezydenta  H ui-  
denburga. Dziennik) nac ionalistyczne  
w artykułach i d ep esza ch  nie ukry­
w ają sw ej g łębokiej  konsternacji

z p o w o d u  w ystąp ien ia  prezydenta  
H indenburga, który paraliżuje akcję  
pleb iscytow ą. D zienniki protestują  
w  dalszym  c ingu nam iętn ie  prze­
c iw k o  p ostęp ow an iu  dyscyplinar­
n em u  w o b ec  tych  urzędników  p a ń ­
stw o w y ch , którzy zapisują cię na 
listę referendum  lu d ow ego .

Rciolakałowanie oświadczenia prezydenta.
BERLIN, 21.X  ( P a t )  Jad donopi tykułow i p leo iscy to w cm u , przewidu-  

socjalistyczny „Vorvarts“, ośw iad- jącem u sankcje karne w o b e c  mini-  
czen ie  z ło żo n e  on eg d a ,  przez prezy- strów na w yp ad ek  przyjęcia planu  
denta H m denburga kanclerzow i Mul- Y ounga, rozp lakatow ane m a zostać  
lerowi, a sk ierow ane przeciw ko ar- w  ca łych  N iem czech .  -

Nowy biskup rusinski.
R Z Y M , 21-X . (Pat). Dzisiaj w  

k ośc ie le  św . Sergjusza od b y ła  s ię  
konsekracja  n o w e g o  h skupa rusiń- 
sk iego  Jana Buczki przy udziale  
m etropolity  S zep ty ck ieg o ,  b iskupów  
C h o m y szy n a  i K o cy lo w sk ieg o  oraz  
w  oD ecności radcy am basady  poi ■ 
skiej przy W a ty k a n -e p. Janikow ­
sk iego  i p. K om arm ckiego , R ó w ­
nież  dzisiaj rozpoczęła  j ię  k o m e -  
rencja b isk u p _w  ru&ińskich.

Zakończanie uroczystości ku 
czci Pułaskiego,

N O W Y  JORK, 2.1 -X. (Pat). W
dniu w czorajszym  za k o ń czy ły  się w  
A m e r y c e  uroczystości ku czci P u ­
ła sk iego  O g ó łe m  odbyło  się  100 
w ięk szy ch  o b ch o d o w  oraz odr.łomę- 
to 15 pomniki iw P u łask iego  i tablic 
pam iątkow ych . N igdy  d o tychczas  
nie widziały Stany Z jed n o czo n e  tak 
m ponujących  m anitestacyj polskich.

L eopold Staff utrzyma nagrodą 
literacicą Lwowa.

L W Ó W , 21 -X. (Pat). D zis  w ie ­
czorem  o d b y ło  się  p o s ied zen ie  k o ­
m itetu nagrudy literack ej m. L w o w a  
im. K ornela L ic jsk  e g o .  K o m u et  
jed n og łośn ie  uchw anł przyzna^ sw ą  
nagrodę w w y so k o śc i  7.500 zł. na 
rok 1929 p. L eo p o ld o w i Staffowi za  
całokształt jego  pracy literackiej. 
W  przyszłym  m iesiącu  od b ęd z ie  się  
przyznanie d w c c h  nagród nauko­
w ych , a w ręczen ie  dyplom , w trzem  
laureatom  odbędzie  s .ę  w grudmu r.b.

• '.-uf% - . ' i . t i A ' •• i, w' Ayfc-

się w  kir .  W  czas pe łn i  ks iężycow ej 
c ichy  sa m o tn ik  n ieb ios  rz u c a  wpo- 
p rz e k  m o rz a  od  k ra ń c a  w id n o k rę g u  
do  b rzeg u  s r e b rn y  m ost  i z ap rasza ,  by  
p rze jść  po m ośc ie  w n iezm ie rzo n ą  
dal,  w  ta jem n icze ,  .sob ie  ty lk o  wia 
d o m e  ś w ia ty . A tra m en to w o  c z a rn a  
k o p u ła  m o rsk ieg o  h o ry z o n tu  odc ina  
sie w y raźn ie  o d  co k o lw iek  ja śn ie js z e ­
go n ieba . Jeżeli  n a  tę  g ran icę  n ieba 
i w o d y  p a t rz e ć  zbyt d ługo  —  w ysok i 
b rzeg  poczyna  c h w iać  się i ko łysać  
pod  nogam i,  zda je  się o d ry w a ć  i le­
cieć gdzieś w b ezk re sy  a c z a rn a  o t ­
c h ła ń  o d su w a  się w n ie sk o ń czo n ą  
p e rsp ek ty w ę . N iesam ow ic ie  —  j a k ­
ko lw iek  b a rd z o  p iękn ie .

P u b l iczn o ść  to  czu je  i tu li  się pod  
o p iekę  zw y cza jn y ch ,  ludzk ich  dźw ię 
k ó w  o rk ie s try ,  w y g ry w a ją c e j  w Beau- 
r iv a g e ‘u ta n g a  i b lues 'y .  Gdzie n ie ­
gdzie, g łęboko  w dole  bfyszczą n ik łe  
św ia te łk a  ry b a c k ic h  łodzi.

Noc rozgw iażdżona, j a k  n igdy  
u nas  n ie  po tra f i ,  s toi z p a lcem  na  
u s tach  p o ś ro d k u  um ęczo n eg o  d ług iem  
la tem  stepu . D aje  m u  chw ilę  w y ­
tc h n ie n ia  po całodziennym i upale .

Ale to  po zó r  ty lko . D uszno  jest 
i j a s k ra w e  m a ła n k i ,  »uche b łyskaw ice , 
w y b u c h a ją  raz  w raz  bezszelestn ie, 
a  n ie to p e rze  t łu k ą  się ja k  osza la łe  od 
l a m p y  do lum py, bo  k ażd a ,  jak  w d z i ­
w aczn y m  wmalu, m d ło  świeci poprzez  
n ie p ra w d o p o d o b n e  ro je  n o c n y c h  m o ­
tyli. F o n ta n n y ,  wstęgi, słupyr w i ru ją  
zawmotnie w sm u d ze  św ietlne j,  r o z ­
p r y s k u ją  się w p o jed y ń cze  iskry7, by  
z n o w u  zbic się w zwmrty kłąb.

Są wszędzie: w szk lance  h e rb a ty  
i w u s ta c h  o tw a r ty c h  d la  n a b r a n ia  
tchu . To jeszcze jed n a  p la g a  B uda- 
ków , o k tó re j  z a p o m n ia ła m  w sp o ­
m nieć .

IB

Ale by  się sta ło  zadosyć  s p ra w ie ­
d liw ości n a  zak o ń czen ie  ogólnego 
r z u tu  o k a  raz  jeszcze s tw ie rd z ić  m u ­
szę: w szys tk ie  p lagi i b r a k i  b led n ą  
i giną  w  obliczu  p o łu d n io w eg o  m o rz a  
i p o łu d n io w eg o  słońca.

Gdyrbyż to  m o ż n a  w ziąć  ze sobą do 
k r a ju  coś n iecoś tych  cza ro d z ie jsk ich  
p ro m ien i ,  tego b e z m ia ru  złota, co k a ż ­
d ą  sza rą  rzecz ro z ja śn ia  i odm ien ia !

I I
B esa rab ia  —  to ja k b y  już  p ra w ie  

A rabia ,  ia k g d y b y  \kstęp do  te j  p ra w  ■ 
dziw ę j, ja k g d y b y  jt-.j p rzeds ionek  
D źw ięk  n azw y , dźwięk tego zacza ­
ro w a n e g o  im ien ia  w y w o łu je  w idzenie  
jak ie jś  egzotycznej,  p rzeb o g a te j  i m a ­
low nicze j k r a in y  —  pe łnej cudów  
i ta je m n ic  W sch o d u .  T yle  z b a jk i  
d z iec inne j ,  w y w o ła n e j  p rz y p a d k o -  
w em  zb lżen iem  d w ó c h  dźwięków

Jeśli  chodzi o bog ac tw o  —  Besa- 
r a b ja  m o g łab y  się s tać  m i l jo n e rk ą ,  
g d yby  nie  rozm a ite :  ,,g d y b y ” . Nazwę 
w zią ł k r a j  od s łynnego  M ateusza 
B assa rab y ,  m u l ta ń sk ie g o  h o sp o d a ra .  
J a k  jes t  z m a lo w n iczo śc ią  —  p o w ie ­
d z ia ła m  już  w p ie rw sze j  części tyrch  
re f leks i j .  T u  d o d a m  ty iko , że n a w e t  
w  w io sen n e j  p o rz e  stepy A k k e rm a ń  
sk ie  n ie  są  ju ż  s tep am i z Sone tów  
Krymiskicli. W óz nie  m oże  tu  jak 
łó d k a  b rodzić ,  bo o d d a w n a  m a  wTy- 
tk n ię tą  d rogę, i o d d a w n a  k o ra lo w e  
o s t ro w y  burzanów 7'1 zn ik ły  p rz e d  na- 
p o re m  jęczm ien ia  i k u k u ry d z y .

Jęczm ień  i k u k u i  /d z a  do zn u d z e ­
n ia ,  do oszalenia! I te n iek o ń czące  się 
o b sza ry  pól, ta  p rze raź l iw a  je d n o s ta j  
ność! ta  n iem o żn o ść  zaczep ien ia  
o k ie m  o cok o lw iek  bądź , odpoczęcia  
ch oćby  na  chwilę! Myślę, że t rz e b a  
się tu  u rodz ić ,  by  się tem  zachw ycać! 
W  k a ż d y m  raz ie  dz ia ła ło  p rz y g n ę b ia ­

jąco  n a  nas, m ie szk ań có w  „ p a g ó rk ó w  
leśnych  i łąk  z ie lo n y ch 1!) m ie sz k a ń ­
ców  „pól, m a lo w a n y c h  zbożem  ro z ­
m a i łe m " .  K u k u ry d z a  jest tu  p o d s ta ­
w ą życia. C złow iek je  z ia rn o  w n a j ­
różn ie jsze j  postaci,  byd ło  —  liście, 
a z d rew n ia łe  g ru b e  łodygi id ą  na  opał. 
L e n iw em u , o sp a łe m u  M ołdaw ian ino -  
wi m a m a ły g a  i m lek o  w y s ta rc z a ją  zu ­
pełnie, jeszcze h a rb u z  n a  o k ra sę  
i dobrze . W in n ic a m i  b e sa ra b sk ie m i  
z a jm u je  się p rzew ażn ie  k to ś  inny . 
K tóryś  z ca ró w , w m o m en c ie  a k u r a t  
t a k im ,  k iedy  B esa rab ja  na leża ła  do 
Rosji (p rzechodziła  z rą k  do ra k  k i l ­
k a k ro tn ie )  sp ro w ad z i ł  tu  ko lon is tó w  
s zw a jca rsk ich  i n iem ieck ich .  D ostali 
k ażd y  po  60 dziesięcin, a te ra z  ich  sy ­
n o w ie  i w n u k i  m a ja  ty ch  dziosęcin 
p o  p a rę  tysięcy ; zag rody  ch łopsk ie  
w S o p h ie n th a r u  p rz y p o m in a ły  mi 
z czegoś ogólnego, a m ało  u c h w y tn e ­
go, w sie n a  P o m o rzu .  T a  sam a  w zo ­
ro w a  czystość i tw a rd y  żo łn ie rsk i 
c h a ra k te r  w y c iąg n ię ty ch  j)od szn u r  
budow li  ty lk o  z am ias t  że laznych , 
z ie lono m a lo w a n y c h  sz tache t  od u l i ­
cy  —  nisk ie ,  g l in ian e  m u rk i ;  z am ias t  
c ze rw o n e j  cegły b ia ło  u ly n k o w a n a  
glina. D om y są u lep ione , ja k  o lb rz y ­
m ie  dz iec inne  zabaw ki,  n isk ie  i d łu ­
gie, w yg ląd a ją ,  j a k b y  p rzy s iad ły  w 
k uck i ,  p rzy tu l i ły  się do  ziemi, ro z ­
p łaszczy ły  się n a  n ie j  i s z u k a ją  o c h ro ­
n y  p rzed  go rącem . B u d y n k i  gospo ­
d a rsk ie  pod  je d n y m  d a c h e m  z d o m e m  
m ie sz k a ln y m  p rzed łu ża ją  go jeszcze 
b a rd z ie j  i d a ją  w rażen ie  ja k ic h ś  b a ­
raków'. D rzew  ow ocow ych  w tych  
oko licach  b a rd z o  m ało , m u s i  ich  być 
dużo  w głębi k ra ju .

T y p y  w ieśn iak ó w , is to tn ie  ger 
m ań sk ie ;  z tu b y lczą  lu d n o śc ią  n ie  ł ą ­
czą się zu p e łn ie  i m ó w ią  po n ie m ie c ­

ku ; n a to m ia s t  w ie lu  z n ich  jest p r a ­
w o s ław nych .  T o  sam o  tyczy  się 
i F ra n c u z ó w  w Szabó, s to licy  w in o ­
gron . T u  się p rzy jeżd ża  n a  k u ra c ję  
w in o g ro n o w ą , s tąd  się ro zch o d zą  po 
ca ły m  k r a ju  setki tysięcy  w ia d e r  w i­
na . C o p ra w d a  w ty m  ro k u  n ie  roze.. 
dz ie  się tyle: s tra szne ,  n ieb y w a łe  m r o ­
zy zniszczyły w in n ice  om al że nie 
w 3/4 tych. G ospodarze , k tó rz y  w d o ­
b ry ch  la tach  m iew a li  po d w adzieśc ia  
k i lk a  tysięcy  w iadi r  —  nie d o c iągną  
w ty m  ro k u  do 2 tysięcy

Z w iedza liśm y  p iw n icę  jednego  z 
boga tszych  ob y w a te l ,  w Szabó. Mon- 
s ieu r  E m il  B uscel leżał ch o ry ,  ale 
jego  żona  i c ó rk a  mile n a s  przyjęły , 
p rzyzw ycza  jone do  zw iedzał,  i chęlne , 
b y  p o k a z a ć  sw oje  bo g ac tw o  cu d z o ­
z iem com . O g ląd a l iśm y  w ięc z należ 
n e m  u szan o w an iem  now ic juszy  o l ­
b rz y m ie  beczki, b o k iem  n a  koz łach  
s to jące . W  pó łc ien iu  p iw n icy  zdaw a  
ły  się żyw em i p o tw o ra m i,  ja k ie m is  
zw ie rzę tam i do m o w em i osobliwego 
ro d z a ju ,  k tó re  tak  w ino  da ją ,  ja k  k r o ­
wy m leko . W rażen ie  to  spo tęgow ał 
jeszcze fak t ,  że u to czo n o  n a m  je d n o ­
rocznego  w ina , za p o m o c ą  g um ow ej 
ru rk i ,  w sadzone j  w  p ę k a ty  b rzu ch  
p o tw o ra .  W ino  by ło  dosyć  m o cn e  
i b a rd z o  sm aczn e ;  w w eso łym  n a s t r o ­
ju  posz łism y  og lądać  p ra s y  do  w ino- 
g ron , w te j  chw ili  n ieczynne .  Roz 
o c h o c o n a  gospodyn i opow i id a ła  n a m  
szczegółowo, jak  to, po z lan iu  p ie r w ­
szego, do b reg o  w ina , pozosta łą  m asę  
w in o g ro n o w ą  n a le w a  się w odą , d o ­
p ra w ia  c u k re m  i d ru g ie  w y d an ie  
idzie w św ia t  pod  tą  s a m ą  e tyk ie tą ,  
a d o b rz y  ludzie  k u p u ją  i p łacą  tę 
s a m ą  cenę.

(D. c. n.)
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Marszałek PlłsUBskl obywatelem honorowym

gm. pliskiej.
W  zw iązku z prośbą #m .ny  plis* 

kicj ,  pow . dzian ieńsk iego  przesianą  
przez p. w o je w o d ę  w ileń sk iego  aa  
' .n ię  P an a  M arszalka Pllc-udski^^o,

Pan M arszalek wyraził sw ą  z g o d ę  
na przyjęcie  ob yw a te ls tw a  honoro­
w e g o  gnomy piiskioj.*'

Zebranie poselskie w Żołudku.
W ubiegłą n iedz ie lę  w  i omu  

L u d o w y m  w Z o łu d k u  (pow  s z c t u - 
czy ń sk i)  od b y ło  się  zebranie publicz" 
n e .  urządzone  staraniem m .e j jco w e-  
g;o K oła  Bezp. Bloku * W sp ó łp racy  
z  R ządom , na k tó .e m  redaktor p o ­
s e ł  K. Okulicz w yg łos ił  referat o 
o b e c n e j  sytuacji politycznej i go* 
sp od arczej  p ań stw a , zatrzym ując i  ę  
■dłużej na r>ajDliższy cb zadaniach

Bloku Bezpart, w S ejm ie , w  s z c z e ­
g ó ln ośc i  na potrzebie  retormy K o n ­
stytucji. Z eb ra n i  w liczbie paru&et 
o sób , z za in teresow an iem  w y słu ­
chali refeiatu , p o czem  ■ pos. Okuli :z 
u dzie la ł wyjum.Cii na sk ierow an e  
d c  n iego  zapytania  co  do n iek tó­
rych lo k d n y c h  spraw. Z ebraniu  prze­
w o d n iczy ł  p. P a cew icz  z gm iny  
wasilisiciej,

Tajemniczy wypadek.
O negdaj  na  te ren ie  gm. l iodueisk ie j  do 

p o s te ru n k u  po licy jnego  we wsi Stojac.iszki, 
zgłosiła  się  m ie sz k an k a  te j  wsi M ichalina  
P irsz te l  i zam eldow ała ,  że m ąż  je j  u to p ił  się 
w  cebrze.  W ła d ze  bezp ieczeńs tw a  s tw ierdziły  
n a  głowie t ru p a  k i lka  ran  z a d a n y ch  tępcm

narzędziem . W  zw iązku  z tern zrodziło  się 
p ode jrzen ie ,  iż P irsz te l  z am o rd o w a ła  swego 
m ęża  i dla za ta rc ia  ś lad ó w  t ru p a  wrzuciła  
do  cebra .

W  sp raw ie  tej p ro w a d z i  się obcnie  doclio 
dzenie.

Tragiczne qui pro quo.
Nocy o n egdajsze j  w re jo n ie  o d c in k a  g r a ­

nicznego M aniewicze p laców ki K. O. Pu za ­
a la rm o w a n e  zostały  gęstą s t rz e lan in ą  k a r a b i ­
n o w ą  do ch o d zącą  ze s t ro n y  sowieckiej.  J a k  
się późnie j  w y jaśn i ło  podczas  lu s t ro w an ia

p o g ran icza  spo tka ły  się dw a  p a tro le  sow iec ­
kie k tóre  n ie  poznaw szy  się w c iem nościach  
n ocnych  rozpoczęły  w za jem n ą  s t rze lan inę .  W  
w yn ik u  k ró tk ie j  lecz zacię tej  walki  dw óch  
żo łn ierzy  sow ieck ich  odniosło  c iężkie  rany .

Piana wilKó-,v.
O sta tn io  na  te ren ie  g m iny  o lk ien ick ie j  w 

sp o só b  n iezw ykły  ro zm n o ży ły  się wilki,  k tó ­
re  sp ra w ia ją  wiele  k łopo tów  oko l icznej  lud-

WILEJKA
+  P ośw ięcen ie przedszkola. Miejscowe 

Koło S tow arzyszen ia  Rodziny P o l icy jn e j  w 
W ile jee  z o rg an izo w an e  swego czasu  przez 
k o m e n d a n to w ą  p Zotję  N a jdow ską ,  p r o w a ­
d ząc  s ta le  wy tężoną p racę  na  po lu  społecz- 
n e m  założyło z in ic ja tyw y  i s t a ran iem  p rz e ­
w o d n ic zą ce j  Koła p. N a jdow sk ie j  p rz ed sz k o ­
le, m ieszczące  się w d o m u  Antoniego Miro- 
wieza.

Pośw lęcenie lokalu  p rzed szk o la  odbyło  się 
w  sposób  uroczysty .  P rzedszko le  poświęcił  
ks. dziek. Adolf Śnieżko w obecności  s t a r o ­
sty', in sp e k to ra  szkoln .  go, k o m en d a n ta  p o ­
w ia tow ego  i in n y ch  p rzedstaw icie li  władz 
o raz  rodziców . Dziek. Śnieżko w p rz e m ó w ią , . , 
n iu  p o d k re ś l i ł  wielkie  znaczen ie  tej  p lac ó w ­
ki i ap e lo w a ł  do  rodziców, aby  ja k  n a j l ic z ­
n ie j  posyła li  swe dzieci do  przedszkola  N a­
s tępn ie  p rz em aw ia ł  s ta ros ta ,  w y ja śn ia jąc  k o ­
rzyści p rzedszkola ,  k tó re  n ie ty lko,  w y rę c z a ­
j ą c  m atk i  w opiece n ad  dziećmi,  um ożl iw ia  
sw o b o d n ą  p ra cę  w dom u, n ie ty lko  p rzy g o to ­
w u je  dz iecko  do szkoły  pow szechne j ,  Urcz 
p rzez  wszczepienie  d o b ry ch  zasad  u ra b ia  z 
n iego  dobrego  obyw atela .  W  końcu  p. s t a ­
ro s ta  podz ięk o w a ł  p  N a jdow sk ie j  za jej  tak  
poży-teczną in .c ja tyw ę ,  życząc now ej  p laców 
cc ja k  n a jpom yśln ie jszego  rozw oju .  Po  p rz e ­
m ów ien iu  p rezesk i  p. N ajdow sk ie j  zab ra ł  
g łos in sp e k to r  szkolny,  życząc owocnej  p r a ­
cy  n o w e m u  p rzedszkolu .  Na zakończen ie  do 
k o n a n o  zdjęeia fo tograficznego.

L I D A
-f Zebranie organizacyjne Pow iatow ego  

Stow arzyszen ia R ezerw istów  i byłych W oj­
skow ych. W  niedzielę  20 b m. odbyło  się 
w  loka lu  W y d z ia łu  Pow ia tow ego  o r g a n iz a ­
c y jn e  zeb ran ie  S tow arzyszen ia  R ezerw istów  
i by łych  W ojsk o w y ch .  Po  zaga jen iu  z e b ra ­
n ia  u k o n s ly tu o w a ł  się zarząd  w składzie  n a ­
s tę p u ją cy m :  jirezes —  sędzia  Achm atowicz  
A leksander ;  wice prezes —  pułk.  B ańkow sk i  
Józe t  i podkom . J a sk ó l rz y ń sk i  S tan is ław  
se k re ta rz  —  Gierasim owiez  P io t r ;  sk a rb n ik  — 
M ałaszynsk i  P io t r ;  ks ięgowy —  Chełstowski 
C zesław o raz  cz łonkow ie :  N a jd a  Bolesław 
i Górski Mieczysław.

ności.  O negdaj  ro z zu ch w a lo n e  wilki p o rw a ły  
k i lka  owiec z t rzody  ch lew ne j  pasące j  się 
w pob l iżu  lasu.

J a k o  k an d y d ac i  na  s tan o w isk o  k o m e n ­
d a n ta  s to w arzy szen ia  zostali w y b ra n i :  1) r o t ­
m is trz  Siciński,  2) Chełs towski Czesław 
i 3) G ieras im ow iez  P io tr  N astępn ie  p r z y ­
s tąp io n o  do o m ów ien ia  p lan u  p rac  n a  n a j ­
b liższy  okres.

P o  ogólnej  dyskus ji  p rzy ję to  w n iosek  j>. 
M ałoszyńskiego, u z u pełn iony  przez  por.  Ba­
rona  treści n a s tęp u jące j :  ,,W y n a leź ć  o d p o ­
w iedn ich  ludzi na  te ren ie  pow ia tu ,  k tó ry m  
zarząd  m ógłby jiowiorzyć m is ję  z o rg an izo w a ­
n ia  kół s tow arzyszen ia  w powiecie,  dop ie ro  
w tedy  n a s tąp ią  p race  nad  z o rg an izo w an iem  
koła  m ie jscowego  w Lidzie, przez  zwołan ie  
zeb ran ia  w n a jb l iższą  niedizclę, co poprzedzi  
posiedzen ie  zarząd u ,  k tó ry  się zbierze  w d n iu  
27 p aźd z ie rn ik a  b. r. o godz. 7 wieczór '

W  tym celu zarząd  pos tan o w ił  w ys toso ­
wać o d n o śn ą  odezw ę do u rz ęd ó w  i byłych  
w o jsk o w y ch  o zo rg an izo w an ie  S tow arzysze ­
nia  Rezerwistów' i byłych W ojskow ych .

Spraw ę  odezw y u ch w alo n o  p o w ie rzy ć ,  
sp ec ja ln e j  kom is ji  w składzie  sędziego Ach 
malow-icza, p. Makuszyńskiego i por.  B arona  
o raz  sek re ta rza  G ierasim ow icza  Pio tra .

N astępn ie  zarząd  u ch w al i ł  p rzy jąć  czy n ­
n y  ud z ia ł  w b udow ie  drogi  gen. Rydza- 
fimigłego przez  s taw ien ie  się w dn iu  ro z p o ­
częcia ro b ó t  dn ia  22. X. b. r. całego za rząd u  
i wzięcia udz ia łu  w pracy.

+  Przedłużenie VI tygodnia lotniczego. 
Kom ite t  obyw ate lsk i  VI tygodnia  lotniczego
1 o b ro n y  gazowej p rzed łuży ł  obchód  tygodnia  
na  terenie  po w ia tó w  lidzkiego i szczuczyń- 
skiego do  d n ia  25 paźdz ie rn ika .  W  niedzielę  
d n ia  20 b. m. odbyły  się o godz. 13 p ła tne  
lo ty  p asażersk ie ;  c złonkow ie  L. O. P. P. k o ­
rzysta l i  z 50°/u ulgi. P odczas  lo tów  kursow ał  
a u to b u s  od P lacu  C hwały  w miesi ie do 
lo tn iska .

+  D alszy ciąg zaw odów  piłkarskich  
o m istrzostw o Lidy. W  sobotę, di.ia  19 b. m. 
n a s tąp i ł  o godz. 14 na bo isku  sp o r to w em  
W. k .  S. 77 p. p. da lszy  c iąg zawodów . 
P ie rw sz y  mecz pom iędzy  W. K. S. 77 p. p. 
a L idzką  O chotn iczą  S lrażą  P o ż a rn ą  da l  w y ­
n ik  4 : 0  ( 3 : 0 )  n a  korzyść  W. K S. dzięki 
tem u iż w d ru ży n ie  L. O. S P. b ra k o w a ło
2 g raczy  a 4 było z rezerwy.

Drugi  mecz pom iędzy  Żydow skim  Robot-

Udziat posła 
Jana Piłsudskiego - 

w delegarji wileńskiej.
W  delegacji m. W ilna, która w  

ubieg ły  czw artek  przyjęta była  przez  
rr in. Składicowakiego i min. Matu­
s z e w sk ie g o  w  sprąwie pożyczk i dla 
m iasta na dalsze  prowa lżenie ro­
bot inw estycyjnych  w  W ..n ie , brał 
udziuł z ramien a reg iona lnego  koła  
w ileńak .ego  posłów  i senatorów  Bez-  
part. Bloku W spółpracy z R ząd em  
p rzew odniczący  koła, p o se ł  Jan Pił­
sudski D e legacja  odw iedziła  rów ­
nież min. Stan iew icza  prosząc  go,  
jako członka Rady Mitjsiciej, o po-  
parcie  w  rządzie swoich, p o s tu la ­
tów. D elegacja  spotkała  s ię  z przy- 
chylnem  ustosunkuw w szystk ich  mi­
nistrów, lak ze  na leży  m ieć  n ad z ie ­
ję, że  r.ajpiln cjsze  potrzeby miŁgta 
zostaną  przez rząd u w zg lęd n ion e .

łwlązek Pracy obywatelskiej Kobiet 
ua Wileńszczyźnie.

WeJlKtW4

Zuchwały nadaa baiiay dywersyjnej.
Nocj onegdajszej na pograniczu polsko-sowleckiem w rejonie od­

cinka Zaostrowicze miał miej'sce niezwykle zuchwały napad bandy dy­
wersyjnej, która dokonała zbrojnego napadu na sklep Szlomy Bartkow­
skiego we wsi Zaostrowicze.

7 bandytów uzbrojonych w karaoiny 1 rew o lw ery  systemu „Nagan" 
po włamaniu się do mieszkania 1 steroryzowaniu obecnych przystąpiło do 
rabunku. Łupem Danaytów padła większa suma pieniężna, oraz kilka sztuK 
manufaktury Wszyscy sprawcy napadu mieli twarze usmarowane sadzą 
i rozmawiali ze sobą w języku rosyjskim i białoruskim. Po dokonaniu ra­
bunku bandyci zoiegli w kieruku granicy sowieckiej

Powiadomione o napadzie władze bezpieczeństwa przy współudziale 
miejscowej kompanji K O. P-u zarządziły natychmiastową obławę Pod­
jęty pościg nie doprowadził początkowo do pozytywnego rezultatu. 
W niedzielę jednak nad ranem patrol K. O P-u wpobliżu rzeki Morocz 
na odcinku granicznym Suchodzieje napotKai awóch uzbrojonych osobni 
ków usiłujących przedostać się na teren Z S. R. R. Po krótkiej zaciętej 
walce udało się ich pochwycić. Zachodzi poaejrzenle, -12 są to członko­
wie wymienionej banay. W sprawie napadu prowaazi się obecnie energicz­
ne dochodzenie, które już ustaliło, iż banda dywersyjna przekroczyła 
granicę polską w rejonie odcinka Siem ieźew o- Filipowicze.

Obława na zuchwałych dywersantow, którzy jeszcze prawdopodoDnie 
nie zdążyli przekroczyć granicy, trwa w aaiszym ciągu

Tragiczny wypadek na szosie Lida-Grodno.
(Od własnego korespondenta z  Lidy).

W dniu 17 b. m. o godz. tO rano na szosie Ciroano - Lida wydarzył 
się  nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padły 2 osoby.

Jadący ze zwykłą szybkością autobus, na 19-ym kilometrze od Szo- 
zuczyna spłoszył konia jednej z przejeżdżającycn furmanek. Koń poniósł 
wpadając pod koła autobusu, którego szofer nie zuążył zahamować Sku­
tek zderzenia był fatalny: wóz zosta) doszczętnie zdruzgotany, zaś jadą­
cy nim mieszkaniec pobliskiej wsi z żoną doznali ciężkich obrażeń ciała. 
Lekarz, który rannych opatrzył, skonstatował u poszkodowanego złama­
nie obu nóg, zaś u żony jego złamanie ręki i nogi,oraz zdarcie z głowy  
skóry z włosami.

Wyświetleniem powoaów katastrofy zajęły się wiaaze śledcze. Szo­
fera do chwili ukończenia dochodzenia zatrzymano

Omal nie katastrofa koleiowa.
(Od własnego korespondenta z  Lidy).

W  dniu 17 b. m o god z  21,15 dyżurujący sygnalista  centralizacji 
Nr. 2 st kol Lida, G rabow ski Józef, przez n iew łaśc iw e  prze łożen ie  zw rot­
n ic  o mało nie sp o w o d o w a ł katastrofy przez w p u szczen ie  poc iągu  o s o b o ­
w e g o  Nr. 817, zdążającego  ; W ilna do W arszaw y „ a  Lu ;  poc iągu  o s o b o ­
w ego Nr 312 B aran ow icze—W u a o ,  sto jącego  p o d ó w cza s  na stacji. Kata-  
itrofie zap ob ieg ł  jed yn ie  m aszynista  M arkow icz B oles ław , prow ad zący  p o-  
c.^g o so b o w y  Nr. 817, ktury w porę spostrzegł o m y łk ę  zw rotn iczego  i w  
odległości 140 mtr. od stojącego pociągu  zah am ow ał swój p oc iąg  przez  
z a s to so w a n ie  p aro w y ch  ham ulców . D o c h o d z e n ie  prowadzi posterunek  ntacji 
k o le jo w e ’ Lida.

M0 W0& I  WYDAWNICZE
—  O pracy technicznej Inż. Wacława Ja 

cyn y . Krótką w z m ia n k ę  o wyjśc iu  z d ru k u  
p ra cy  inż. W  Jacyny  p. t. „Tablice  do  szyb 
kiego i ścisłego tyczen ia  łuków  przy  stu- 
dj‘ach,  budow ie  i u t rz y m a n iu  d róg  żelaz 
nych  szoe i k a n a łó w 1* po d a liśm y  w Nr 229 
„ K u r je ra  W ileńsk iego" .

P rz y s tę p u ją c  do n ieco  szerszego o m ó w ie ­
n ia ,  tej książki na leży  podkreś l ić  że w sp ó ln ą  
i c h a ra k te ry s ty c zn ą  d la  w iększości dzie ł  inż.  
Ja c y n y  cechą  jes t  tw órczość  o ry g in a ln a ,  sz u ­
k an ie  nowego  i lepszego, z w y ra źn e m  d ą ż e ­
n iem  do os iągnięcia  oszczędnośc i  w gospo­
d a rce  ko le jow ej  na  podstaw ie  r a c jo n a ln y c h  
zasad n au k o w y ch .

Książka  w s p o m n ia n a  na  wstępie (obję­
tość 196 „ tron ;  t łoczona  w Z a k ład a c h  G ra f i ­
c znych  „ Z n i t z "  w Wilnie) m a  poza  sobą już 
4 w y d a n ia  w języ k u  ro sy jsk im  (do r. 1918) 
i została  z a o p in jo w an a  j ak o  p o s ia d a jąc a  p r a ­
k tyczną  wyższość w p o ró w n n n iu  do w y d a w ­
nic tw  tego ro d z a ju  w języ k u  n iem ieck im  i in.

C h a rak te ry s ty c z n em  d la  tego dz ie ła  jest 
p rzed ew szy s tk iem  usunięcie,  ew en tu a ln ie  —  
sp ro w ad z en ie  do  m in im u m , ra c h u n k ó w  a r y ­
tm e tycznych ,  k tó ry m  zwykle  to w arzy szą  b łę ­
dy, s t r a ta  czasu  i pracy ; poza tern —  p o d a ­
n ie  przez  a u to ra  sposoDu tyczen ia  łuków  j e ­
dnocześn ie  z p o m ia rem  po stycznej,  eo r ó w ­
n ież  zaoszczędza  czas i pracę .  Ponad to ,  z n a j ­
d u je m y  w książce 12 ro zm a ity ch  tabl ic:  do 
tyczen ia  t r a sy  w w a ru n k a c h  spec ja lnych ,  lub 
też — pom ocniczych ,  ja k o  też w zory  p r a k ­
tyczne  i uwagi r a ch u n k o w e ,  wśród k tó rych  
z w rac a ją  na  siebie  u w ag ę :  „Tablica  zboczeń 
m agne tyczny!  h w Polsce7* z k tó rem i się liczy 
n ie ty lko k o m u n ik a c ja  lądowa, lecz rów nież  
lo tn ic two, a r ty le r ja  i in.), poza tern wzory 
a u to ra  do  w yzn aczan ia  k ie ru n k u  d łuższych 
p ros tych  do  szybkiego ob l iczan ia  objętości 
robó t  z iem nych ,  do w y zn aczan ia  w spólne j  
s tycznej  do  łuków, rów nież  sposób a u to m a ­
tycznego w y c iągan ia  p ie rw ia s tk a  k w a d r a to ­
wego za po m o cą  a ry tm o m e t ru ,  co sp raw iać  
musi  n iem a łą  ulgi dla tych  wszystk ich , kto 
ma do  czyn ien ia  z tego ro d z a ju  ra c h u b ą  i in.

Z rozum iałe  jest  p rze to  powodzenie ,  jak ie  
sp o tk a ło  p racę  naszego w iln ian ina ,  czego d o ­
wodzi  fakt,  że większość eg zem pla rzy  w y d a ­
n ia  zosta ła  zak u p io n a  przez  M inisters tw a:  
K om unikac ji ,  Robót Publicznych ,  Oświecenia  
P ublicznego  i S p raw  W ojskow ych ,  j a k  też 
przez  S a m o rzą d y  po w ia to w e  i szereg osón 
p ry w a tn y ch .

n iczym  K lubem  Spo r to w y m  „ K ra f t“ a P o l i ­
c y jn y m  Klubem Sp o r to w y m  d a ł  w yn ik  0 :2  
(6 :2) n a  ko rzyść  P.  K. Ś.

W  niedziele  m ia ł  się odbyć  m ccz-rew anż  
pom iędzy  L. O. S. P.  a Strzelec Kim Klubem 
Spo r to w y m  (S. K. S ). P o n iew aż  je d n a k  L. 
O. S. P. nie  s taw iła  się  na  boisku, sędzia  por.  
Paw łow icz  ogłosił  zwycięstwo p rzec iw nika ,  
p rzy zn a ją c  mu t rzy  b ra m k i .  N as tępny  ty 
dz ień  da  os ta teczny  w ynik  zaw odów

A. Sło.

GIERWIATY
+  Rabunek M ustaf Po lto rzyck i ,  m iesz­

k an iec  m ias teczk a  G ierw iaty  zam eldow ał,  że 
w d n iu  11 b m „ gdy w raca ł  w s tan ie  n ie ­
t rzeźw ym  cio d o m u  ze wsi B obrow nik i ,  g m i ­
ny g ie rw ack ie j  w to w arzy s tw ie  t rzech n ie ­
zn an y c h  mu o sobn ików  zosta ł  p rzez  tychże  
p ob i ty  przyezem  sk ra d z io n o  m u  25 zł. w go­
tówce, książeczkę w o jsk o w ą  i bu ty  wartości  
62 zt. Na drugi  dz ień  po w y p a o k u  Połto- 
rzyeki  u d a ł  się na  m ie jsce  k radz ieży  i ziflazł 
t am  jeszcze b a n k n o t  10-cio zło lowy. Dalsze 
d o chodzen ie  trwa.

ŚWIĘCIANY
-f- Postrzelony z rewolweru. W  d n iu  16 

b. m. o godz. 22 na ul. S t ru n o jsk ie j  w Swię- 
c ian ach  przez n iew ia d o m y ch  sp raw có w  zo­
sta ł  z ran io n y  z rew o lw eru  O n u f ry  Lesko, 
m ieszkaniec  Święejan, b ędący  w czasie z a j ­
ścia w stanie  n ie trzeźw ym .

GŁĘBOKIE
+  B ójka .  W m. G łębokiem  w yn ik ła  b o j ­

ka między D aw idem  Ł o jm a n em , lat 23, 
i F ran c is zk iem  B recbnem , lat 19, przyezem  
Ł o jm a n  zosta ł  u d e rzo n y  nożem  w bok. P o ­
szk o d o w an eg o  um ieszczono  w szpita lu  w Głę­
bokiem .

List tfo Redakcji.
Szanowny Panłe Redaktorze!

U przejm ie  proszę  P a n a  R ed ak to ra  o ła s ­
kaw e  um ieszczen ie  poniższego sp ro s to w an ia :

Nr. 220 S łow a” z dn ia  25 u  rześn ia  r. b 
została u m ieszczona  w zm ian k a  w dziale 
„R óżne” pod ty tu łem :  „ H u r tk i  B ia ło rusk ie j  
„K u l tu ry ” w yw ołu ją  z a jśc ia” . Z aznaczam ,  że 
w zm ia n k a  ta nic jest zgodna z p ra w d ą

1) We wsi Szutowiczc, gm. sm orgońsk ie j  
n ie  istnieje żaden  h u r te k  . K u l tu ry ”, ty lko  
Koło B iałoruskiego In s ty tu tu  G ospodark i  i 
Kultury .

2 ) Żadnego zajśc ia  we wsi Szutowieze  w 
dn iu  o tw a n  la b o isk a  sportow ego ,  w y w o ła n e ­
go rzekom o przez w yżej  w s p o m n ia n ą  orga- 
n izac ję  nic było, zaś sp. a w a  cała  wygląda 
j a k  n as tępu je :  W  d n iu  15 w rześn ia  we wsi 
Szutowieze odbyło  się otwai eie b o isk a  s p o r ­
towego. W  tymże dn iu  Koło Biał. Inst.  Gosp. 
i K u l tu ry  w s z u t o w a z a c h  zo rgan izow ało  
p rzedstaw ien ie .  P rzed s taw ien ie  to by ło  u r z ą ­
d zo n e  n a  znak  pro tes tu  p rzec iw k o  p ro fan a c j i  
m ie jsc  czczonych przez  m ie jscow ą  ludność,  
p o n iew aż  boisko spor tow e  m  do za jm o w ać  
c m e n ta rz  w ojskow y. N odm ien iam , że w c z a ­
sie p rzed s taw ien ia  i zab aw y  tan e cz n e j  ż a d ­
nego za jśc ia  pom iędzy  uczestn ikam i zab a w y  
nie było. Odw rotn ie ,  z a ta rg  k tó ry  m ia ł  m ie j ­
sce w tym  d n iu  we wsi Szutowii ze, by ł  w y ­
w o łan y  nie przez m ie jscow ą  o rg an izac ję  b i a ­
ło ruską  a p rzez  se k re ta rza  gm. sm org o ń sk ie j  
i p. P. sy m p a ty k a  m ie jscow ego  S to w a rz y ­
szenia  Młodzieży Polskie j.

Z pow ażaniem
(— ) W ojc iech  Szutowicz

P rezes  Biał. Inst.  Gusp. i Kultury 
w Szutowiezach.

Szutow iczc, 19 października 1929 r.

D nia 20 pażJzis,. j ik a  .r s ek re ­
tariacie Z w iązk u  Pracy O b y w a te l­
skiej K obiet  od b y ło  się ivilne ze ­
branie zarządu Z rzes  :eń W o jew ó d z­
kich, W zebraniu brały udział d e le ­
g a tk i’ oddzia łu  w.leńslciegu oraz  
przedstaw ic .e lk  prowincyj: Wilejki
P ow ia tow ei,  Głębokiemu, O szm iany ,  
Sm orgoń, Ś w ię c i -n  i J ra iiaw i« .

N a zjazd zrzeszeń  pTzyLyly rów ­
nież  delegatki Z arządu G łó u n e g o  
z W arszaw y w  osoLie p.p.: ^  * i-  
n .ew fk ie i  i C eys in gerów n y . Z agaiła  
zebr_ .i .e  p rezeska  zarządu woje-  
w ó d z t .e g o ,  pani Janina Kirtiklisowa, 
witając przyjezdne pa. .e i c/skLZU- 
jąc na ce le  i zadań.a  Zw:ązku, któ­
re w spólnein: ziłami w yp e łn ić  na le ­
ży . P osłanka  W a in ie w s k a  w  refe­
racie sw oim  „O w a zn o jc i  sprawy  
k ob iecej  w  P olsce"  rzuciła przed  
o czy  zgrom adzonych  obraz wsp A- 
c z e sn e ,  kobiety , z joj dolą  i n ied o­
lą, z now ą psychiką, z rozwijający  
s ię  w  szybkiem  temp t sam oJzle i-  
n o ic :ą, z rs lachetną ambicją, p łyn ą­
cą z poczucia  wydajno* .u w łasnej  
pracy i z tem  d ążen iem  do skupia­
nia sił w łasnych , do  zrzeszaniu się, 
do podporządkow ania  wybujałych  
indyw idualności rozkazom  organiza­
cji społecznej. Z  ust referentki d o ­
w ied zia ły  s ię  słochaczk1., ze  Zw Pr. 
O b Kob. liczy już sto knkadz.esiąt  
oddzia łów  i bardzo p ok aźn y  zastęp  
osób , które m ogą  się przyczynić  do  
rozwoju i pom yśln ośc i  sprawy, oraz  
że  p o w o ła n y  już zosta ł do życia  
W y d zia ł  Spraw Kobi ecych, ktv ry 
w  programie sw oim  zak/es i i ł  sob ie  
szerok .e  i trudne zadani':, a m iano­
w icie , pracę nad stopn-ow em  u su ­
n ięc iem  w szelkich  bolączek  k o b ie ­
cych , oraz takich sp o łeczn y ch , k tó ­
re bez  pom ocy  kob .et  usunąć się  
nie dadzą (naprz. alkoholizm i pro­
stytucja).

T ę  ostatnią spra,v,'ę pog łęb .a  i 
rozświetla  referat p C eysin gerów n y ,  
któr« daic  C itkawy szkic h istorycz­
ny prostytucji, silnemi s łow am i p ię t­
nuje o h y d ę  teg o  poniżenia  kobiety  
i po  stw ierdzeniu  p o b ieżn em  stanu  
rzeczy  w  innych krajacf europej­
skich zw ta ca  u w a g ę  s łu ch aczek  na  
P olskę, która j^st g łów n ą  dostarczy ­
c ielką ż y w e g o  towąru k o b ie c e g o  na  
rynek w szechśw iatow y: do  Indyj, do  
krajów m uzułm ańskich, do Argen.  
tyny, gdzie  syn on im em  prostytutki 
jest Polka. S łuchaczki dowiadują  
s ię  o p o św ięcen iu  i o d w a d z e  policji 
k ob iece i  w  W a rszaw iev której z a w ­
d zięczać  należy n o w ą  rubrykę są­
d o w ą  —  s ra ty sty k ę  spraw, w y ta c z a ­
nych przeciw ko osob om , żerującym  
na strasznej krzyw dzie  kobiety.

O b a  referaty, ( przyjęte gorąco  
przez zgrom adzone  delegatki, wy-

w ołaty  i y \ f t  dyskusję , „  . k tć .e j  
prowincji- brała udział przew ażny,  
w  s łow ach  p e łn y c h  prostoty m alu­
j e  przeraziiwy obraz wsi naszej, 
zatrutej przez alkohol , zgangreno-  
wanej przez rospustę.

P o  przerwie o b iad ow ej  delegatki  
zgromadziły się na a a isze  obrady  
w sekretariacie. Tem atem  ich był 
przegląd sił i zamiary na przyszłość.  
O kazało  się, ze  na terenie  w oje ­
w ód ztw a  Z w ią zek  m a już koło ty ­
s iąca kobiet p ew n y ch , zorg a n izo w a ­
nych  i (w iad om ych , a do  trzech ty ­
s ięcy  luźniej związanych, z organi*
z«cją.

W ilno  ma stacle opiek! nad M at­
ką i D z ieck iem , K rcplę  m leka  i 
O chrony d z ien n e  na Z w .erzyń cu  i 
N o w y ch  Z abudow aniach;  przy ulicy 
S o b o cz  ochronkę, a przy Kai wary j- 
skicj otwiera w rhedz.elę 27 p a ź ­
dziernika p ierw szy  ' ł o b e k  na 20 
dzieci.

W .lejka pow iatow a: 3 stacje o p ie ­
ki . kursa koszykarskie

M ołodeczno:  stację  i o<_h
P c w  i ,  św ię iJaósk i ma 2 stacje  

i 2 ochrony.
Powiat oszm ńm ąki— Stację i K rcp­

lę  mleka,
P ow .a t  dz is . i ieńsk .— Stację, Krop­

lę  mleka i i Ś w iet l icę  dla uczących  
s ię  dzipći.

Powiat Braslawdk. — zorganizo­
w a n e  dokarm ianie 80 dz.e_; Na to 
w ystk o  potrzebe są fundusze , a 
m imo iź Rząd i Magistrat p rzycho­
dzą  Z w iązk ow i z p om ocą ,  trudno  
w y d ołać  ogrom nem u zadaniu. P o d '  
m esion o  w ięc  k w estję  sam ow ystar ­
cza lnośc i gospodarczej spółdzielni  
i k ooperatyw , uwzględniając wi zel-  
kie m ożliw ości m iejscow e, w rodzaju  
grzybów , ziół lekarskich, jedw ab-  
nictwa, wędlin, wikliny (koszykar- 
s tw o) jagód, ODwarzanków, miodu... 
Sprawa zdobycia  potrzebnych fun­
d u s z o w i  k on ieczn ość  szukania jakich­
ko lw iek  źródeł w tym kierunku za­
jęła w e le  czasu zm ęczo n y m  ca'o- 
d z :ennem i ob iadam i delegatkom  
Mimo to jednak n .e  chciały przery­
w a ć  oorad, gd yż  potrzeba w yd a  
w ania  n o w e g o  popularnego  pism a  
dla kobiet  oprócz istniejącej już
p izy  Zarządzie  G łów n ym  „Pracy 
O byw atelsk .ej" , zmuszała do p o w a ż­
n ego  zajęcia  s<ę spraw ą finansów.

W reszc ie  przed godziną  ósm ą
prezeska  zam knęła  p osied zen ie ,  d z ię ­
kując, d e lega tk om  ::a w ytrw ałość  w  
r ęzkiej, szczeg ó ln ie  na prowincji, 
pracy, poczum  delegatki i  V; arszawy­
m ogły  się udać d o  murów po-ba-  
zyljańskich, dokąd ciągnęła je o t­
warta jeszcze  dta zw ie d z a ,4C ych
„Cela Konrada". E. M.

KRONIKA
Dziś: Korduli Alodji.
Jutro: Sew eryna  i Romana.

2 Wschód słońca--g. F6 m. 8 
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S p o strzeżen ia  Zakładu  Meteorologicznego 
U. S B . z dnia 19 X - 1 9 2 9  roku.
Ciśnietiie  
średnie w  mi­
limetrach 
Temperatura  
ś rednia 
O pad y  w  mi­
l im etrach

Wiatr

|  +  9 C°

I  2

|  po łudniow o-zachoani .

U w a g i :  pochmurno, przelotny deszcz.
Minimum: +  7 
Masimum: -)- 13
Tendencja  barometr. :  wzrosi ciśnienia.

OSOBISTE
W  niedzielę,  d n ia  20 paźdz ie rn ik i.  b. 

radca  p ra w n y  W ileńsk iego  Urzędu W ojew . 
p. W ito ld  Reiss w ręczy ł  wojew odzie  wileń 
sk iem u p. Wl.  Raczk iewiczow i o p ra co w a n ą  
przez p. Reissa, a  z a d e d y k o w a n ą  p. Raczkie- 
,viczowi książkę  pod ty tu łem  .Zarys p raw a  
a dm in is t racy jnego* .  O bszern ie jsze  o m ó w ie ­
nie tej  książk i  p o d a w a l iśm y  w sw oim  czasie.

z-łlEJI.K
—  50-lecie w ynalezien ia  ża ró w k i .  C h rąc  

uczcić 50-Iecie wy nu łozin in żarew ki,  m a g is ­
t r a t  m. W iln a  w d n iu  w czora jszym  i lu m in o ­
w ał  w sposób  n a d e r  e fek tow ny  ginach e le k ­
trow ni  mie jskie j ,  j a k  rów nież  i lum inow ane  
by ły  wszystk ie  b iu ra  e lek tro  techniczne.

—  N ow e chodniki. O negdaj  u k ończone  
zostały  ro b o ty  przy  u k ład a n iu  now ych  chód 
n ików  b e to n o w y ch  na ul.  Ś-to Jańsk ie j .  W  
ten  sposób  u p o rz ą d k o w a n e  są obecnie w izy- 
s tk ie  ulice o k a la jąc e  g łów ny kom pleks  g m a ­
c h ó w  u n iw ersy teck ich ,  a  więc: S-ło Jan ;  ka, 
U niw ersy tecka ,  p lac  Napoleona , Biskupia, 
Św. M agdaleny i Z am kow a.

Ułożenie c h o d n ik ó w  połączone zostało z 
os ta tecznem  u sta len iem  szerokości c h o d n i ­
ków  n a  tych  u l icach ,  z częściowem (S-to 
Ja ń sk a )  lub cn łkow item  ( Z a m k o w a  I prze- 
b ru k o w a n ie m  ich jezdni ,  o raz  z u rządzen iem  
t r a w n ik ó w  yv tych  m ie jscach  gdzie szerokość 
c h o d n ik ó w  na to pozw ala ła  (Zamkoyya i M., 
r j i  M agdaleny).  P o n a d to  u rząd zo n a  t raw n ik  
u  stóp d z w o n n icy  S-to JańsKiej W  len “P0 " 
sób ulice te  zosta ły  ca łkow icie  uregulowrane  
i p ozos ta je  ty lko  w y asfa l tow an ie  ich. T a  os­
t a tn ia  czynność  zostan ie  p raw d o d o b n ie  z re ­
a l izo w an a  dop ie ro  w r o k u  następnym

—  D o k o m p le to w an ie  p lan tacj i  m ie jsk ich .  
N a  ul. Mickieyviczowskiej i Jag ie l lońsk iej  
p rz y s tąp io n o  do zasadzen ia  nowych  n rzew ek  
w m ie jscach  gdzie  szp a le ry  ich zostały p r z e r ­
w an e  jirzez zm arżn ięc ie ,  uschnięc ie  lub zła­
m an ie  poszczególnych okazów Czynność  tą  
należy pow itać  z ca łkow item  uznan iem . Spo­
dziew am y się, że zostan ie  ona p rz e p ro w a ­
d zo n a  i n a  w szys tk ich  innych  u l icach w y s a ­
dzan y ch  d rzew am i  n a p rzy k ład  w okolicach  
d w o rca  kolejowego.

Za k a ry g o d n e  n iedba ls tw o  n a to m ias t  u-

—  acDranm u u iru in r- Dziś 22 b m. do
zebruń  k o n t ro ln y c h  (Arsenalska  5) m a ją  się  
s taw ić  wszyscy szeregowi reze rw y  i p ospo l i ­
tego ru szen ia* -ro czn ik a  1904 z n azw isk am i 
ro z p o czy n a jącem i  sie na l itery O i P.

S ta jący  do  z eb ra ń  k o n t ro m y c h  w in n i  
zgłaszać się p u n k tu a ln ie  o  godz. 8-ej ra n o

U T ERACKA
—  Zwląaek Z s n . L iłt-m iuw P olsk ich  ko­

m unikuje, że gościem  77 Środy L ite rack ij ,  
k tó ra  odbędzie  się j d n iu  23 b. m . w lokalu  
własny,ra (ul. O s t ro b ra m sk a  9) będzie  z n ak o ­
m ity  p isa rz  L udw ik  H ie ro n im  Morstin

W stęp  d la  cz łonków  i . w p ro w ad zo n y ch  
gości.

LMWŁLa i TECKJl
W ykład w stępny Doc. d r .  S tan is ław  

C ywiński wygłosi we w torek , 22 p a źd z ie rn i ­
ka b. r. o godzin ie  19-ej w sali Śn iadeckich  
p. t.: „ L i te ra tu ra  a f i lo zo f ja41. W stęp  wolny-

SPRgWY KKA3 UłAfE
— T ygodnik handlow y w jęz . iy jo w sk im .

Jak  się d o w ia d u je m y  Związek K upców  Ży­
dow sk ich  w W iln ie  z d n iem  1 grudn ia  b. r. 
p rzystąp i  do  w y d a w a n ia  tygodn ika  h a n d lo ­
wego w języku  żydow skim .

ł  K & q r ł

w ażać  na leży  iż w y k o p a n e  luż p rz y  c h o d n ik u  
dość  g łębokie  do ły  d la  d rzew ek ,  n aw et  na  tak  
ru c h l iw e j  ulicy ja k  Mickiewicza, n ie  zostały  
p rz y k ry te ,  dz ięk i  czemu, z n a s ta n ie m  nocy, 
zam ien i ły  się  o n e  w is tne  pułajik ,  na  p rz e ­
chodniów , zwłaszcza  w m ie jscach  gdzie p rze ­
słonił  je  cień ro sn ą cy c h  obok  drzew.

—  A sfaltow anie dziedzińca un iw ersytec­
k iego. O negdaj  p rz y s tąp io n o  do  asfa l towania ,  
dz iedz ińca  u n iw ersy teck iego  im. P io t r a  S k a r ­
gi. Część robó t  zosta ła  już w y k o n a n ą .  P r z y ­
czynią  się one, znaczn ie  do podn ies ien ia  w y ­
g ląd u  całości tego g łównego dz iedz ińca  na 
szej  W szechn icy .

—  Pow rót w iceprezydenta m iasta pana 
Czyża. W icep re z y d en t  m ia s ta  p. W ito m  Czyż 
p o w ró c i ł  ao W ilna  i z d n iem  w czora jszym  
o b ją ł  u rzęd o w an ie .

W  czasie  swej p o d ro ż y  p. w icep rezy d en t  
u czestn iczy ł  z r a m ien ia  ni. W iln a  na  p o g rz e ­
bie ś. p  Ja c k a  M alczewskiego w K rakow ie  
i na  u roczys tośc iach  odsłon ięc ia  p o m n ik a  
E lizy  O rzeszkow ej  w Grodnie .  Po d czas  swego 
p o b y tu  w W a rsz a w ie  czynił  s t a ra n ia  o w y ­
jed n a n ie  k re d y tó w  na  da lsze  k o n t sn u o w a n ie  
ro b ó t  kan a l izao y jn o -w o d o c iąg o w y ch  o raz  był 
p rz y ję ty  p rzez  p. m in i s t r a  W y zn .  Rei. i Ośw. 
Publiczn .,  k tó rem u  z re fe ro w a ł  s tan  robót  
p rzy  b u d o w ie  g m ac h u  szkoły  pow szechne j  
na  A ntoko lu  o raz  uzyska ł  p rzy rzeczen ie  u- 
dz ie len ia  subw enc j i  n a  w y k o n a n ie  robó t  n 
w es ty cy jn y ch  w tej  szkole.

N iezwłocznie  po p rzy jęc iu  u rz ę d o w a n ia  
d o k o n a ł  lus t rac j i  b e to n ia rn i  m ie jsk ie j ,  b u d u ­
jącego  się dom u robo tn iczego  na  P ió ro m o n -  
cie, szkoły na  A ntokolu  o ra z  e lek trow ni  
m ie jsk ie j .

—  A sfa lto w an ie  je z n n i uległo zwłoce. W 
d n iu  w czo ra jsz y m  m ia ły  być po-Lęte prace  
n a d  a s fa l to w an iem  jezdni  na odc inku  ul 
Mickiewicza (od 3 Maja  do  Sierakowskiego).  
Z p o w o d ó w  je d n a k  n ieprzew idz ianye lt  t e r ­
m in  ten  uległ k ró tk o trw a łe j  zwłoce. R jb o ty  
j a k  się do w iad u jem y ,  rozpoczęte  zos taną  w 
n a jb l iższym  tygodniu.

—  Ulgi podatkow e. W ładze  sk a rb o w e  p o ­
s tanow iły  od roczyć  do dn ia  1 p a źd z ie rn ik a  
1930 ro k u  p ła tn o ść  p o d a tk u  g ru n to w eg o  
wszystk im  tym  ro ln ikom , k tó rz y  w sku tek  
klęsk żyw io łow ych  są w s ta n ie  n ie w y ­
p łacalnośc i .

—  Kursy dokształcające J la urzędników  
m ie jsk ich .  W  . w iązk u  z p r o je k te m  u rz ąd z e ­
nie k u rsó w  d o k sz ta łca jąc y ch  d la  u rzędn ików  
sa m o rz ą d u  m ie jsk iego  —  dziś w lokalu  m a ­
g is t ra tu  m  Wi na  o d b ę d z ie  się posiedzenie  
o rg an izaes  jn e  d la  o m ó w ien ia  tej  sp raw y.

B udow a óoinou  m ieszkalnych  B u d o ­
wa d o m o w  m ie sz k a ln y c h  dla Spółdzielni 
M ieszkan iow ej  M in is te rs tw a  R obót P u b l ic z ­
n y c h  n a .  p la c u  p rz y  ul.  Kościuszki w pobliżu  
kościo ła  św. P io t r a  i P aw ła  p o su n ę ła  się już  
zn aczn ie  nap rzó d .  Mury w y p ro w ad z o n e  zo ­
s ta ły  p o d  d a c h  i w n a jb l iższych  d n iac h  r o z ­
p oczn ie  się u k ład a n ie  dachu .

O becn ie  b udu je  się  ty lk o  część całości,  
a  m ia n o w ic ie  9 m ieszkań ,  k tó re  zostaną w y­
k o n a n e  podług  ostatnic h zasad b u d o w n ic tw a  
m ieszkalnego .  B u d o w a  n a s tęp n y c h  d e m ó w  
za leży  całkow icie  od p rzy zn a n ia  na  ten  cel 
k re d y tó w  prze; B ank  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e ­
go. P lac,  na k tórym  d o m y  te się b udu ją ,  
s ta n o w i  obecnie  w łasność  p a ń s tw o w ą  przez 
spó łdz ie ln ie  dz ie rżaw io n ą  z p ra w e m  z a b u ­
dowy.

U w zględnia jąc  s t a r a n i a  spó łdz ie ln i  o o d s tą ­
p ien ie  je j  tego p lacu  n a  własność .  M in is ter­
s tw o R obót P u b l iczn y ch  sk ie row ało  tą  s p r a ­
wę do M in isters tw a S k a rb u  z w niosk iem  
p rzy ch y ln y m  na R adę  M inistrów

—  B ibljotekl pocztow e  Minister  Pocz t  
i T e leg ra fów  inż. Ignacy B oerner ,  w n ik a ją c  
w p o t rze b y  k u l tu ra ln o -o św ia to w e  p ra co w n i  
kó w  pocztow ych ,  z a in i r jo w a ł  stwmrzenie r u ­
c h o m y c h  b ib l jo tek  p o cz to w y rh  we w szys t­
k ich  o ś ro d k a ch  o w iększem  sk u p ie ń .u  p r a ­
c o w n ik ó w  pocztow o-te tegraf icznych .  Myśl p. 
m in i s t r a  obecn ie  jes t  już  r ea l izo w an a .  W  
t y ch  d n iac h  Dyrekcja  W ile ń sk a  o t rzy m a ła  
2109 tom ów , z k tó ry ch  tw o rz ą  się 4 fi lje  
o ib ljo teczne  p rzy  u rz ęd a ch  pocztow ych  —  
owięciany Mołodeczno, B a ran o w icze  i P ińsk .  
F i l j r  te obsług iwać  b ędą  212 u rz ęd ó w  i agen- 
cyj, w k tó ry ch  z a t ru d n io n y c h  jest  875 p r a ­
cow ników . O rgan izac ję  tych  f ili j  p r z e p r o ­
w adza  z ra m ie n ia  M in is ters tw a P. i T. se ­
k re ta rk a  m in i s t r a  p. Mar ja  Gąsiorowska.  
W  ro k u  p rzy sz ły m  p rzew id y w an e  jes t  u ru  
chom ien ie  da lszy ch  p u n k tó w  b ib ljo tecznych .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Z P. Tow . E agenlcznego  (walki ze 

zw y ro d n ien iem  rasy).  W e czw ar tek ,  24 p a ź ­
d z ie rn ik a  w P o ra d n i  E u g en iczn e j  (ul. Żeli­
gowskiego  4) wygłosi odczyt pose ł  d r .  S r o ­
kowski  n a  tem a t :  „A lkoholizm  ja k o  k lę s k i  
sp o łe cz n a ”. —  Począ tek  o godz 6-ej wiecz. 
W stęp  bezp ła tny .

—  Apel Z. P  O. K do Dyrekcji Teatrów  
M iejskich, Z arząd  Żw. P r a c y  O byw ate lsk ie j  
Kobiet,  zab iega jąc  o przysporzenie  f u n d u ­
szów n a  in s ty tuc je  d o b r o e /y n n e ,  k tó rem i za 
r ządza ,  z aap e lo w a ł  do  Dy-r. T ea tró w  Miej­
skich ,  aby  p rzy zn a ła  Zw iązkow i udz ia ł  w d o ­
c h o d ac h  jednego  z p rzed s taw ień  t e a t ra ln y ch  
D y r  Zelwerowicz  z całą  go tow ością  w y b ra ł  
na  ten  cel  n a jb l iższą  p rem jere ,  sz tuk i  A. 
G rzym ały  Siedleckiego „ M am an  do wzięcia  '. 
D ochód  z tego p rzed s ta w ien ia  w- na jb l iższy  
czw atek  24 b. m. zasil i  więc rów nież  k asę  
Zw iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet.  Poza  
zwykłą  sp rz e a a z ą  b i le tów w kasie  tp a ra ln e j  
ró w n ież  p a n ie  ze Z w iązku  zo rgan izow ały  roz- 
sp rzed aż  b i le tów  w -cukierni P. Sz tra low ej  i 
i n n y r h  p u n k tac h .  Bilety, z a ró w n o  ze w zglę­
d u  n a  g łośną  p re m jerę ,  ja k  i na piękny cel, 
są rozchw ytyw ane ,

SPRAWY BIAŁORUSKA
—  Obchód dziesiątej rocznicy  śm ierci I- 

e r n u  L uckirw icza. Dyr. G im naz jum  B ia ­
ło rusk iego  w  W ilnu- wspólnie z B ia łorusk im  
Z w iązk iem  A k ad em ick im  p rzy s tęp u je  do  o r ­
g a n iz o w a n ia  ob ch o d u  dz ies ią te j  roczn icy  
śm ierci  J. Łuck iew icza  —  p io n e ra  ru c h u  b ia ­
ło rusk iego  W  ty m  celu zosta ł  n ied a w n o  u t ­
w o rzo n y  Kom itet  Obi hodu, k tó ry  p rzys tąp i ł  
ju z  do p racy .  Obchód  zosta ł  w yzn aczo n y  na 
d z ień  17 l is to p ad a  r. b. Po d czas  ob ch o d u  m a 
b y ć  u r u c h o m io n e  na  k i lka  dn i  Muzeum B ia ­
ło rusk ie  im. J.  Luck iew icza  — p raw ie  w ca 
łości przez  zm arłego  zeDrane.

TEATR I MUZYK ii
—  Teatr M iejski na P onuiance. Dziś we 

w to re k  o s ta tn ie  p rzed s iaw ien ie  a rcydz ie ła  
Gogola „ R ew iz o r” z A. Zelw erow iczem  w roli  
H orodn iczego  Cny miejsc  zniżone.

J u t r o  z p o w o d u  g en era ln e j  p ró b y  z kome- 
d j i  Grzym ały-Sied leck iego  „ M am an  do  w z ię ­
c ia ” p rzed s taw ien ie  zawieszone.

—  Prem jera „Maman dc w zięcia". W  dn 
24 b. m. t. j. w -zwartek wchodzi  n a  r e p e r ­
tu a r  T e a t ru  n a  P o h u la n c e  n a jn o w sza  kom e 
d ja  Grzymały Siedleckiego „ M am an  do w z ię ­
c ia ” k tó ra  P o z n a ń  g ra ł  w sezonie  b ieżącym  
sto k i lk an aśc ie  ra zy  z rzędu. W p ro w a d za  tę 
now o ść  n a  scene naszą  dy r .  A. Zelwerowicz,  
k re u ją c  za razem  j e a n ą  z g łów nych  ró l  k re  
sow ego ziem ianina .

—  Teatr M iejski „Lutnia4*. Dziś T e a t r  
n ie  czynny- z p ow odu  p ró b y  g e n e ra ln e j  z le k ­
kiej  kom ed j i  F le rsa  i Croisse ta  , P o w r ó t” k tó ­
r ą  reżyse r  W a ld e n  w p ro w ad z a  na scene po 
raz  p ierw szy  ju t ro

R A 0 J 0
W TO R EK , dn ia  22 p aźd z ie rn ik a

I.55: Sygnał czasu. 12.05 P o r a n e k  m u ­
zyki popu larne j .  13.10: K o m a r  .kat m e te o ro ­
logiczny. ) 7.0u: F ro g r  im d z ien n y  i ch w ilk a  
l itewska. 1 ' . 20: K ro n ik a  życia m ło d z ieży ” 
wygŁ W ró żk a  Dziec io lu b k a .’ 17.45: Koncert .  
18.45: „ P rzem y sł  f i lm o w y ” odczyt.  19 10: 
„T a n ce rk a  —  k ró lo w ą  B izan c ju m ” odczyt. 
19.35: P r o g r a m  n a  ś rodę  i rozm aitości .  19.50: 
T ransm is ja  o p e ry  z Poznan ia ,  pauzom k o m u ­

n ik a ty  z W a rsz a w y .  23.00: Godzina ciszy d la  
s łu ch aczy  lam powych).

ŚRODA, dnia  23 p aźd z ie rn ik a .

I I .55 :  Sygnał czasu .  12.05; G ram ofon .  
13.10: K o m unika t  m eteo ro log iczny .  17.00 
P ro g ra m  dzienny  i , h w d k a  l i tewska .  17.20: 
Audyt ja  d la  dzieci ., fI przy gody Maćka lo t ­
n ik a ” b aśń  w wyk. zesp. d ra m .  rozgł.  w ileńsk .  
17.45: U tw ory  n a  flecie w y k o n a  prof.  W ła d y ­
sław 1 Is trowski.  P rz y  fo r tep jan ie  J e r z y  Kro- 
p w licki. 18.10. Nieco poezji  (wypow ie  Kaz. 
V orb rnd t) .  18.20 Pieśni odśp iew a J a n i n a  P ła-  
w sk a  (sopran).  18.45 Kącik d la  p a n ó w  wygi. 
K a ro l  W y rw icz -W ich ro w sk i  19.05: Kwad 
r a n s  a k ad em ick i .  19.15: R o m an ty k  polski  w 
m asce  angie lskiego m a r y n a r z a  odczy t  o ksią 
żce J .  C o n ra d a  „O ca len ie” wygł. J a d w ig a  Wo 
k u lska .  19.40 R a d jo k ro n ik a .  19.55 P ro g ra m  
na czw ar tek ,  sygna ł  czasu i rozm aitośc i .  20.05 
„R zym  faszys tów  i Rzym p ap ieży "  odczyt  
wvgt.  P a w e ł  Mateusz P uc ia ta .  20.30 Koncert ,  
p o g ad an k i ,  k o m u n ik a ty  i m u z y k a  taneczna .

Nowinki radjowe.
CZWARTKOM KONCERT WIECZORNY.

t r a n s m i to w a n y  z W arsz a w y ,  pośw iecony  b ę ­
dzie  m uzyce lekkiej. P o  koncerc ie  zaś, m u­

zyka t an e cz n a  i lekka  z zagranicy.

KONCERT ORKIESTRY BAUJOLISTÓW
usłyszym y z W arsz a w y  w p ią tek  o godz. 17.45 
O rk ie s t ra  w y k o n a  fa n ta z je  z oper, p ieśni  r o ­

syjskie ,  o raz  ro m an se  cygańsk ie .

PO KONCERCIE SYMF. Z FILHARMONJI
w arszaw sk ie j ,  w piątek , n as tąp i  k o n c e r t  m u ­
zyki lekkiej  i t a n e rz n e j  z płyt gram ofonow .



K u R ] E A N r .  2 4 2  ( 1 5 8 7 )

Koionje letnie dla dzieci przedszkolnych
w Szumsku.

Sprawozdanie z działalności za ub. okres letni.
K olon ja  le tn ia  d la  dzieci p rz ed szk o ln y ch  

-w S zu m sk u  zosta ła  z o rg a n iz o w a n a  przez 
Kołu Opieki p rzy  s tacj i  Nr. 7 o p iek i  nad 
d z ieck iem  g ru ź b cz em  Wił. T o w  Przeciw  
gruźliczego. Dzięki o fa rn o śc i  i n iespożytej  
en e rg j i  sze regu  p a ń  zos ta ły  z eb ran e  pewne 
fu n d u sz e  a  su b sy d ju m  o t rzy m a ,  it z W y ­
d z ia łu  Opieki Społecznej  W oj.  W ileńskiego, 
p rz y  w spó łudz ia le  Wił. T o w .  P rzec iw gruźh  
czego pozwoliło  u r u c h o m ić  k oh in ję  jedyną ,  
ze wzg lędu  na  wiek dzieci w Police .

K o lo n ja  zosta ła  u lo k o w a n a  w b u d y n k a ch  
byłego szp ita la  Se jm ikow ego  w Szum sku  
po?,.  Wy* T ro ck ieg o  o d d a lo n y m  o 35 kim.,  od 
W iln a  koleją ,  p rz ez n ac zo n a  była  o n a  d la  
dzieci nie  c ie rp ią c y ch  na udz ie la jące  się p o ­
s tacie  gruźlicy ,  więc  różne  postaci  g ruź licy  
g ruczo łow ej,  k o s tn e j  i skórne j .

A czkolw iek lokal  posiadał  p ew n e  b ra k i  
j a k  r -ap rzyk iad  b ra k  w erandy ,  to  je d n a k  
uda ło  się  w n im ,  w w a ru n k a c h  b ezw zg lędn ie  
h ig jen iczn y ch ,  umieścić 30 az iec i  j e d n o r a z o ­
wo i 6 o só b  personelu .  P e rso n e l  sk ła d a ł  się 
z 6 -ciu osób k ierow niczk i ,  i i ig jenistk i-p ie-  
l ę g n ia rk i ,  f r e t i a n k i  i 3-ch o só b  n iższego p e r ­
sonelu .

L e k a rz  Wił. Tow. P rzec iw gruź liczego  d o ­
j e ż d ż a ł  - o  tydzień ;  w n a g ły c h  w y p a d k ac h  
m o ż n a  by ło  k o rzy s tać  z pomocy- miejscowego 
lek a rza .

Spec ja ln ie  z a k u p .o n e  u m eb lo w an ie  s k ła ­
d a ło  się z że laznych  łóżeczek szaf,  stołów 
i sto łków. Każde dz iecko  p os iada ło  in d y w i­
d u a ln ą  pościel ,  w ła sn o ść  kolonji ,  b ieliznę 
osobis tą  i u b r a n k a  c ieple jsze  przyw iozły  
dzieci ze sobą  Na kolon ji  j e d n a k że  o t r z y ­
m a ły  dzieci p„  kom plec ie  u b ran ek  lekkich , 
a  s t a n o w iąc y ch  w łasność  ko lon ji .  W y p o ­
sażen ie  k o io n p ,  nie  Dacząc n a  b a rd z o  s k r o m ­
ne  ś ro d k i  by ło  lepsze n iż  p rzec ię tne ,  z a c ią ­
ga w leni  Koła Opieki, k tó re  n ie  szczędząc  
t r u d ó w  s ta ra ło  się j a k  n a j le p ie j  i n a j t a n ie j  
u r z ą d z ić  kolonję .

K ofonja  była  c zy n n ą  od dn. 5 cze rw ca  
d o  in .  29 s ie rpn ia  1929 r.  W  ty m  okres ie  
w 2-ch tu rn u sa ch  (od 5 VI do  19 VII. i od 
21. VII. do  29. VIII.) p rzeby ło  n a  ko lon ji  61 
dzieci,  z czego ch ło p có w  31 i dz iew czynek  30. 
W ie k  dzieci w a h a ł  się  p o m ię d z y  2 la ta  2 
m ies.  a  8 lat  3 miesi ,  n a jw ię ce j  dzieci,  bo  17 
i 18 p rz y p a d a ło  na  5 i 6 lat ,  aczkolw iek  k o ­

lon ja  by ła  p rz ez n ac zo n a  d la  dzieci p rz e d ­
szko ln y ch ,  to  je d n a k ie ,  ze w zględów  h u m a ­
n i ta rn y c h ,  z rob iono  wyją tek  i z a b ra n o  je d n ą  
d z iew czy n k ę  2 lat 2 m. z b a rd z o  b iedne j ,  n i e ­
mal w y m ie ra ją c e j  z głodu rodz iny .

D z iew czynka  ta  p rzeb y ła  oba  tu rn u sy
1 w ażąc  zaledw ie  10 k i lo  100 gr., p rzy n y la
2 k i la  9u») gram.

Dzieci o t rzy m y w a ły  posi łek  5 ra z y  d z ie n ­
nie, r a c ja  dz ienna  b y ła  tak  ob liczoną ,  iżby 
z aw ie ra ła  pewien  n a d m ia r  p o n a d  z ap o t rz e ­
b o w a n ie  (normy) f izjo logiczne, p rzec ię tn ie  
w a r to ść  k a lo ry czn a  w a h a ła  się oko ło  2u00 
ka lor j i .

W  rezu ltac ie  w szys tk ie  dzieci p rzyoyiy  na  
w aaze :  m ak s im u m  wynosiło  2 Kilo aOO grm. 
(dwoje),  m in im u m  100 grm . (uwoje),  p rz e ­
c ię tny  p rzy b y tek  w y n o s ił  1 s i ło  06 grm  lecz 
n ie  ty lko  a tern w y raz i ł  się w pływ  kolon ji .  
U wszystk ich  aziec i  s tw ie rdz i l iśm y  p o p ra w ę  
s tanu  ogólnego i z an a m o w a n ie  sp ra w y  c h o ­
robow ej.  •

W  ce lach  leczniczycn s to so w an e  nyiy 
rozm aito  zabiegi f izy k a ln e  (kąpiele s ionerz-  
n o -pow ie trzne ,  słone w anny ,  g im nas tyka )  
o raz  w raz ie  p o t rze b y  swoiste  leki.  Prze  
s l rz eg a n y  by ł  ściśle ro zk ład  d n ia ,  k tó ry  
um ożliw ił  dz ieciom  nie ty lko  utycie, lecz 
i z a h a r to w a n ie  swego w ątłego  cia ła.

Za cały  czas t rw a n ia  ko lon ji  n ie  b y ł j  w y ­
p a d k ó w  pow ażn ie jszy ch  z ac h o ro w ań ,  t ra f ia ły  
się jed y n ie  b a n a ln e  zas łabnięc ia  na  t le  p rze  
j ed zen ia  i sp o ra d y cz n e  w y p a d k i  p rz ez ię ­
b ien ia .

Nie p rzeu iąża jąu  n in ie jszego  kró tk iego  
sp ra w o z d a n ia  fachow em i dan em i,  d o ty cz ą ­
c y m i  j a k  sam ego życia  tak i o t rzy m an y c h  
w yn ik ó w ,  p ra g n ę l ib y śm y  ty lko podkreś l ić ,  że 
z a p o c z ą tk o w a n a  bez n a jm n ie jsz eg o  rozg łosu  
w sp an ia ła  a k c ja  w y d a ła  p iękne  rezu l ta ty ,  za 
co na leży  się g łębokie  u zn an ie  ja k  in ic ja to ­
ro m  tak  i o f ia ro d a w c o m  w szys tk im , k tó rzy  
przyczyn il i  się, że n ie jed n o ,  na  n iec h y b n ą  
gruźlicę  skazan e  dziecko, zosta ło  w y d a r te  
tej s trasz liw e j  p lad ze  ludzkości .

Należy p rag n ąć ,  ażeby  p o d o b n a  k o lo n ja  
p ow s ta ła  rów nież  i w ro k u  1930, lecz żeby 
ś ro d k i  m a te r ja ln e  pozw oliły  n a  z ao ran ie  
w iększej  ilości dzieci i na  ok re s  c o n a jm n ie j  
t rzeć timiesięczny.

Dr. S. Bagi ilkI.

K IN  A j  F I L M  Y
,M iSS CAVEL“

(K ino M iejskie).
Ja k ż e  często  pe łn a  prostoty- a  n a w e t  su 

ro w a  k r o n ik a  zaw ie ra  więcej wysokiego  p a ­
to su  niż n a jp o tę żn ie j  u łożony  poem at .

Ta k im  p o em a tem  fak ty c zn y m ,  u d e r z a j ą ­
cym w ysok im  pa to sem  ^ z y n ó w  jes t  życie 
ro z s t rze la n e j  i2  p a źd z ie rn ik a  1915 ro k u  przez 
Niemców n acze ln j  p ie lęg n ia rk i  p rz y tu łk u  do-

b ro c zy n n g o  w Brukslli  m is  Cawel.  Zginęfh 
u ra to w a w s z y  p rz ed tem  życie dw u s tu  k i lk u ­
d z ies ięc iu  zbiegłym  z n iewoli  n iem ieck ie j  
żo łn ie rzo m  f r an c u sk im  i ang ie lsk im  Czyniła  
to z p e w n ą  św iadom ośc ią  g rożącego  je j  n i e ­
bezp ieczeńs tw a,  n a r a ż a j ą c  się n iez l iczoną  
ilość razy ,  często i w ie lo k ro tn ie  w ciągu  dr.ia  
n a  zd ek o n sp iro w a n ie  i uwięzien ie ,  a  po tem  
śm ierć  z ręk i  Niemców, co ją  też po p e w n y m  
czasie  spo tka ło ,  dz ięk i  zd rad z ie  rz ło w ie k a  
podłego, k ló ry  w ten  sposób  r a to w ać  chciał  
sw oje  nędzne  życie.

Dz.ś p o s ta w io n o  po m n ik  m iss  c a v a ł  I u cz ­
czono  j ą  jeszcze  inaczej ,  now ocześn ie  tw o ­
rząc  f i lm  o b ra z u ją c y  je j ,  wielkiego b o h a te r ­
s tw a  pełne,  o s ta tn ie  m iesiące  z łożonego z sze­
r e g u  p o św ięceń  i u m i ło w a n ia  n l iźn ich  żywota  
i n ieu s tra sz o n o śc ią  n a ce ch o w an y  zgon. Za­
iste  p ięk n e  życie i tak  p ięk n y  zgon, że t ru d n o
0 piękniejszym zamarzyć.

Film  ten  jes t  d o s to so w an y  pow ag a  i p u ­
s to tą  do  w y d a rzeń ,  k tó re  o d tw a rza .  Niema 
w n im  nic efekciarstw-a ani  żad n e j  przesady, 
jes t  pe łen  sz lache tnego  u m ia ru .  C echuje  go 
t a  sam u  su ro w a  p ros to ta  co i w ow e w y d a rz e ­
n ia  k tó d y ch  jest  j a k n a jm o ż l .  w ie rn ą  k ro n ik ą
1 o d tw o rz en iem .  Do tego stopn ia ,  że znaczna  
część b io rąc y ch  w n im  udzia ł ,  to uczes tn icy  
w y p a a k ó w  b ę d ąc y ch  jego treścią.  Nie może 
m y  zobaczyć  na  e k ra n ie  ich g łó w n e j  b o h a ­
te rk i ,  n ie m a  w śró d  docześn ie  żyw ych .  J e d ­
n a k że  o d tw a r z a ją c a  ją  Sybil ła  T h o rn d lk  w y ­
d a je  się  jej  sobo w tó rem .  Nie zda je  n a m  się 
aby p ra w d z iw a  m iss  Caval m ia ła  w i e c ' j  p o ­
wagi,  p ro s to ty ,  m ęs tw a,  godności,  jak iegoś 
t ru d n eg o  do  w ys łow ien ia  —  n a tc h n ien i . ,  bi 
jącego  z oblicza,  co ta  z n a k o m i ta  a r ty s tk a  
ang ie lska .  - "  -  -

G odny  p o ch w ały  je s t  u m ia r  z j a k im  p rz ed ­
s taw ien i  są Niemcy. W id z im y  ich w całej  
b a rd z o  d o b rz e  n a m  z n a n e j  bezwzględności ,  
a ie  bez k a r y k a tu r a ln e j  p rz e sa d y  tak  ła tw e j  w 
d a n y m  w y p a d k u  i częstej  po o b u  s t ro n ach  
f ro n tu  w e w sze lk ie j  l i t e ra tu rze  jak o te ż  j w 
filmie. W szy s tk o  jes t  sp o k o jn e ,  ob jek tyw ne ,  
zgodne  z b is lo r ją ,  tak  j a k  p ra w d z iw y  jest 
ów żo łn ie rz  n iemiećki,  k tó ry  o d m ó w ił  s t rze ­
l an ia  do  sk a z a n e j  przez  sąd  w o je n n y  kobie- 
ty -b o h a te rk i  w iedząc  co go za to czeka;  z a ­
s t rze lo n y  też n a ty c h m ia s t  p rzez  d o w ó d ię  
p lu to n u  egzekucyjnego .  Nareszc ie  Kino Miej­
skie  m a  fi lm  od p o w ied n i  d la  siebie , co  się 
tak rz a d k o  tem u  k in em a to g ra fo w i  zdarza .

(sk)

O b o w ią ze k  m iłości.
Chcemy m ó w ić  o miłości  n a jb a rd z ie  j c zy ­

stej,  b ez in teresow nej ,  o  miłości ro d z icó w  do 
dzieci.

W ła śn ie  n ie d a w n o  rozpoczę ła  dz ia tw a  
n o w y  ro k  szkolny,  p rz y p ra w ia ją c  n a s  o n ie ­
m a łe  k osz ta .  Czy jed n a k  p o m yśle l iśm y  eza- 
sęm  ja k ie  są  is to tne  oDowiązki ro d z icó w  ko 
c h a jąc y c h  swe dz ic i?  Czy nie w y d a w a ło  się 
nam ,  że m iłość  do  dzieci to w łaśc iw ie  tylko 
u< żucie, p ieszczota ,  czułość i do g ad zan ie  im? 
Byłoby  to fa iszyw em  p o jm o w an ie m  o b o ­
w iązków , j a k ie  n a k ła d a  na  rodz iców  m iłość  _ 
do  dzieci .

T y m czasem  p ra w d z iw e  obow iązk i  miłości 
w obec  dzieci,  to s t a r a n ia  i wysiłki,  a b y  d z ie ­
ci nasze  juk  maj lepie j  uzb ro ić  na  d ro g ę  życia, 
a b y  w a ik a  o był nie z łam ała  ich p rz e d ­
wcześnie,  a b y  p o s ia d a jąc  siły f izyczne  i du 
chowe, u m ie ję tnośc i  rea ln e  —  sam i umieli  
d ać  sobie  rudę  w epoi e sam odzie lnośc i  ż y ­
c iowej.

K ochać  dzieci znaczy  także  w ła sn ą  p ra cą  
i oszczędnośc ią  zapew nić  dz ieciom  sk rom ny  
k ap ita l ik ,  a b y  w c h o d ząc  w życie, na  sam ym  
wstępie,  n ie  zaznal i  go ryczy  bezs ilności  i bez­
radności .

Ku Miejskie
SALA WIEJ5KA 

O strobram ska 5.

e
Od dnia  19 do 23 paźJzier-  4  a  I ł  B  B  B * 8 C C  / I I ! . .  r . n . l A  NiF/.aprmniftnfc t r a  
n ika  .1929 roku włącznie B « 8®* ■ f inl\\ f RUPII 1 R edjasądu  wojennego 
będzie wyświetlany film J J  M W \IuIbJ tU Iw l l /  bezlitosnych k a p ła ­
nów woiny, k tó r a  rozegra ła  się o świcie 12 październ ika  1915 r. W St. Gille? ak tów  10. W roił głównej S yb il la  
T h b i n d i k s  oraz  w ojska  niemieckie, jeńcy  belgijscy, lotnicy angielscy, personel sz p i ta la  w Birkensdaele, sąd

wojenny niemiecki, etc.
K asa  czynna  od godz. 3 m 30. Początek  seansów  od godz.*4-nj. N as tępn y  program . „D zi£  ta f le z y  M a r j e t t a " .

K I N O - T E a T R

JUNI1D"
Mickiewicza 2 2 .

I M T O Y f i A S i T ”  z Emilem Janningsem
■  I m  1  I w i i i k  I w roli C ara  P aw ła  I-go.

O rk ies tra  koncertowa. ______  — ------------- ------ ---------------- -----------------------  Począ tek  o gociz. 4, 6, 8, 10.20.

K IN O T E A T R

„HELIOS11
Wilenaka 38.

P rfem je ra !  Przeooj erotyczny: P r e m j e r a l
W spania ły  fn.scynujący d ra m a t  z s e n w y j n e n - i  przygodam i. 

|  U  X w  WYR A J  7  9 W rolach głównych: p ięk na  1 m łodziutka  ITA RINA i raso w y am an t ,  
1  8  Irwi 1  8 B t h  u lubien iec  ko b ie t  OLAF FJORD. P ik an tne  poryw ające  momenty. 

"  9  W span ia ła  w j s tawa. Serisacy jno-ero tyczna tfeśó. Seansy  o 4 ,6,8,10.15
N a d  p r o g r a m :  Powszecnna Wystawa Krajowa w Poznaniu.

K I N O
L  U  X

altekłewtczs. U ,

śp ieszc ie  się! Dziś os ta tn i  dzieńl Najcudowniejszy f lr„ św ia ta : Ellro k tó ry  zdumiewa! Przerażał Zachwycał Porywał

„Cierpienia miłość*11 („2 raji ysrtisif)
W roli głównej na jsu -  fi P f '  lA# it W filmie biorą udział pułki polsaich ułanów, 
bteln a r ty s tk a  świata U l g *  l i Z C  L  kl  w  W  U a  szwoiezerow oraz  a r ty le r ja .  Całe miasto  nasze 

będzie pod wpływem tego wielkiego arcydzieła. Począ tek  o g 4-ej. Cen” miejsc od 40 gr.

Polskie Kino

WANDA
hi. W ie lka  30, tel.14-31

Dziśl Największy t ry u m f  floty powietrznej A m eryki

■ S K R Z Y D Ł A "  ( W in g s ) - - s s :
W  r o l a c L  głównych: Gara Bow i Charles (Buddy) Rogers.

K i n o

Piccadilly
W leika  42. Tel. 17-85.

DZIŚl Film u p a ja ją c y  jak  wino! P iękn y  ja k  miłości P ł o m i e n n y  j a k  k r e w  c y g a ń s k a !  DZlS!

R A P S O D I A  W Ę G I E R S K A
D ram at erot. przeżyć, wrażeń i Siiłości. W sp an ia ła  obsada Sftisząca piękna LII O a y s w e r ,  rozkoszny Kwiat 
Dita Parło . Noc szaleństw.. . Noc rozkoszy...  Bożyszcze kobiet WHIy Frltsch . Wszechświatowy sukces rekordowy.

K i n o  K o i e j o w e

6GMSK0
obok d w o rc a  kolejow.)

D Z i ś l  Z m i a n a  p r o g r a n .  u
P o r y w a j ą c y  10-clo a k to w y  ' l A r i a  C ł U a n e n n  w ro11 SłóWTleJ 
d r a m a t  e r o ty c z n y  z u r o c z ą  U l u  |  £ 3  Vw f l l l S U H

D Z i Ś l

Anons! w y ś w ie t l a m y  c o r a z  p. t. „ K o c h a n k o w i e ”  *
TT lUil pilł  "         — ----------
Pocz. sean só w  o gndz. 5, w n ied z ie le  1 ś w ię ta  o 4.

z f f l m g  tJanky 

R o n a ld e m  C olm anem .

Z rea l izow ać  to w s k az an ie  m ożno ,  zaw ie­
r a ją c  w P. K. O. U bezpieczen ie posagow e na
rzecz  naszego  d z ie c k a . ’ " ”  “ -

K ilkanaśc ie  z ło tych m iesięcznie ,  w p ła c o ­
n ych  na ponsę ,  u tw o rz ą  po d o jśc iu  dz iecka  
do  pe łnu le tności  —  posag  lub  p o p ro s lu  ka  
p i ta ł  n a  założenie  w a r sz ta tu  p racy .

Zas tan ó w c ie  się, czy ra c jo n a ln ie ,  rozuiu  ■ 
nie kochac ie  wasze  dzieci. .. M. Cz.

~ " S P O R T ~
ZAKOŃCZENIE SEZONU LFKKOA1LETY  

CZNEGO W IL O. Z. L. A 
O dznaka sportow a —  bieg na przełaj —  

m ecz lekkoatletyczny pań.
O fic ja lny  sezon sp o r to w y  W il.  O. Z. L. A, 

z am k n ię ty  został  w tym  ro k u  dość  póź.io, 
gdyż w d n iu  20 b. m.

Je s ien n y  bieg na  p rz e ła j  od b y ł  się jak  
zw ykle  z m in u to w ą  p u n k tu a ln o śc ią  na  d a w ­
no  n ieo g lą d an y m  teren ie  un iw ersy tek ieg o  la ­
s k a  Z akre tow ego .

N a s ta rc ie  stanęli  zaw o d n icy  Sokoła ,  S. 
M P- A. Z. S u, Pogoni ,  b ra k ło  n a to m ias i  
saperów .

W śró d  sza re j  b rac i  sp o r to w e j  f igurow ało  
ty lk o  1 n azw isk o  b a ra z ie j  zn an e  sze rszem u 
ogółowi —  S idorow icz  z A. Z. S-u

Żałować  na leży ,  że sy m p a ty c zn y  ten z a ­
w od n ik ,  k tó ry  n a  o s ta tn ich  zaw o d ach  a k a d e ­
m ick ich  w  W a rsz a w ie  w y k aza ł  ta k ą  św ie tną  
fo rm ę  nie m ia ł  godnego  s ie b ie  przec iw n ika  
i Dieg wygra ł  bez  walki  p o k ry w a jąc  przes 
t rze ń  4 k im  w czasie  12 m. 40,8.

D ruą i  z kolei n a j le p szy  prze ła jow iec  —  
Pus ilew icz  z Pogon i  p rzy b y ł  do m ety  w od 
ległości 50 m li za zwycięzcą,  da lsze  zaś m ir j  
sca  zaję l i ;  Żylewirz,  Z a j e \ e s t ; (Sokół),  Rio 
(A. Z S.) i Nowicki (Sokół).  Na 14 z a w o d n i­
ków . j a t y  s ta r to w al i  u k o ń czy ło  bieg 10.

W  godz inach  p o p o łu d n io w y ch  n a  Stadjo- 
n ie  O śro d k a  W . F, n a  P ió ro m o n c ie  ro z e g ra ­
n y  zosta ł  f in a ł  p ierw szego  w W iln ie  m eczu  
lekkoa t le tycznego  p a ń  p o m ięd zy  r e p re z e n ta ­
c ja m i  M akabi  i Strzelca

Dojście  do  sk u tk u  tego m czu  na leży  z a w ­
dz ięczać  p. F ra n k o w i ,  k tó ry  po 2 la tach  n ie ­
obecności  p o w ró c i ł  do  W iln a  i o d ra zu  za ją ł  
się  en e ig iezn ic  sp ra w a m i  sp o r to w em i  w Zw 
Strzeleck im .

Na p ierw szy  ogień  poszedł  skok  w dal, 
k tó ry  p rzy n ió s ł  oczk iw an c  zwycięstwo re- 
ko rdz is tce  W iln a  K rośn ick ie j  (Strzelec) —  
427 p rzed  L ew in ó w n ą  (391) i A gres tów ną 
(387).

Rzuty  s ia ły  się łu p em  rzo ło w ej  m io ta rzk i  
W iln a  —  L ew inow ny ,  k tó ra  w oszczepie  i 
kuli  uz y sk a ła  d o sk o n a łe  w yn ik i :  29.76 i 10.17. 
K raśn ick a  była  w tych  k o n k u re n c ja c h  z n a ­
cznie  s łabszą  (oszczep 20.64 i ku la  8.18). 
O s ta tn ia  k o n k u re n c ja  d n ia :  sz tafe ta  4x75 da ła  
w sw oim  efekcie  n o w y  re k o rd  W  O. Z. L. A. 
u s ta n o w io n y  przez  zespół M akabi  (Lewinów- 
na ,  Agrestówaia, D al ińska .  Śnipiliskn) w cza ­
sie 45 s. p rzed  sz tafe tą  S trzelca  46 s.

P u n k ta c j a  d rug iego  dn ia  b rz m i :  25.17 dla 
M akabi.  W  ogólnej  p u n k tac j i  p ie rw szego  i 
d rug iego  dn ia  zwyciężył  zespół  M akabi  w 
s to su n k u  40 ; 29.

P ró b a  pobicui re k o rd u  Po lsk i  w kuli  nie 
po w iod ła  się  gdyż L ew in o w n a  u zyska ła  tył 
ko 10 m tr .  48

2 S Ą D 0 W
Tajemnicza zbrodnia.

W e wsi 3 a rw an isz k i ,  gm. Szumskiej r o ­
zegra ła  się ta jem n icza  t rag e d ja ,  w które j  
śm ie r te ln ie  u g o d zo n y  nożem  w bok  Adam  
B orysewicz  po  k i lku  godz. życie zakończył ,  
zakończy ł .

S p ra w a  la by ła  wuzoraj  p rz ed m io te m  d o ­
c iek ań  III w y dz ia łu  sądu  o k ręgow ego  w sk ła ­
dzie  pp. sędz iów :  Brzozowskiego, ja k o  prze  
w odniczącego .  Rogińskiego i U m ias tow skiego

Na ław ie  o sk a rżo n y c h  zasiedli  pod z a rz u ­
tem  o jeo b ó js tw a  K aro l  Borysewicz,  liczący 
17 lat i S tan is ław  Możajło  o sk a rżo n y  o z a ­
bó js tw o  A dam a Borysewicza .

O sk a rż o n y  B orysewicz  p rz y z n a ł  się, iż 
ch c ia ł  się zem ścić  na  sw ym  ojcu ,  k tó ry  ciągle 
go bił, lecz k ry tycznego  dn ia ,  k iedy  też by ł  
przez  n iego u d e rz o n y  p rzy n ió s ł  nóż  k u c h e n ­
ny  i w ręczy ł  go Możajle, k tó ry  rów nież  p a ­
ła jąc  złością do  s ta rego  B orysew icza  za z ło ­
żenie  p o d a n ia  o w ys ied len ie  ze wsi jego  k u ­
zyna, w c iem n ej  sieni u d e rzy ł  go nożem  p o ­
d a n y m  p rz eb i ja jąc  m u  bok.

N a to m ias t  Możajło  nie p rz y zn a ł  się a o  
w in y  i tw ierdz ił ,  iż do  zabó js tw a  m ezein  się 
nie przyczynił .

Sąd celem w yśw ie t len ia  sp ra w y  zbada ł  
k i lk u n a s tu  św iadków ,  k tó rzy  bądź  to  przez  
zbyt m ałą  in te l igencję  b ą d ź  to p o w o d o w an i  
ten d e n c ją  zeznaw ali  różnie ,  to na  k o r z y ś ć 'r 
m łodego  B orysewicza  to znów  staw ali  w o b ­
ro n ie  Możejły, k tó ry  w t rak c ie  zabó js tw a  
m ia ł  być w d ro d ze  a  Więc nie m ógł być s p r a ­
wcą  zbrodni.

Po  u k o ń c zo n y m  zaw iłym  o rzew odz ie  z a ­

b ra ł  głos oskarżyc ie l  p ub l iczny  p o d p r o k u r a ­
to r  p H a jb e r t ,  k tó ry  z rzek a jąc  się o sk a rż e ­
nia  w s to su n k u  do  Możejły d o w odz i ł  iż b ez ­
p o ś re d n im  zaboji  ą o jca ,  czego dopuśc i ł  się 
z p re m e d y ta c ją ,  jes t  Karo l  Borysewicz i d o ­
m ag a ł  się w ym ierzen ia  m u  j a k n a j su ro w s z e j  
k a ry  z zas to so w an iem  ar t .  15 p rzep isów  p rz e ­
ch o d n ic h  do  K. K. t j. k a ry  śmierci.

O b ro ń c a  B orysew icza  adw .  T o tw en  nie 
pudzielił  tezy  p r o k u ra to ra ,  dowodził ,  iż b ez ­
p o ś re d n im  z ab ó jcą  by ł  Możejło, k tó ry  jed 
nocześn ic  za ła tw ia ł  sw oje  p o ra ę h u n k i  z A 
d a m e m  B orysewiczm . U znając  je d n a k  w na j  
go rszym  razie,  że osk.  Borysewicz  s ta ł  się 
sp ra w c ą  m o ra ln y m  zbrodn i,  p rz y ta c z a ją c  
szereg okoliczności  łagodzących  j a k :  m łody  
wiek, o g ra n ic z o n o ś ć  .u m y s ło w ą ,  n ie n a g an n ą  
jego  d o tą d  przesz łość  o raz  ro z d rażn ien ie  i 
p o d n iecen ie  a lk o h o lem ,  p ros i ł  o zm ianę  k w a ­
l if ikac j i  c zynu  i e w en tu a ln ie  o j a k n u j iag o d  
m e jsz y  w y m ia r  ka ry .

- -i O b ro ń ca  Możajły  api adw . Szeskin ,  
m a ją c  b a rd zo  u ła tw ione  zadłm ie  wobec z rze ­
czen ia  się o sk a rże n ia  jego n u i je n ia  p ros i ł  o  
ca łkow ite  u n iew in n ien ie  go, tw ierdząc ,  iż n ie  
b ra ł  on  u d z ia łu  w zabójs tw ie .

Sąd po  o d b y te j  n a rad z ie ,  u zna ł  K aro la  
Borysew icza  za w innego  sp o w o d o w a n ia  
śm ierc i  o jca  pod  w p ły w em  silnego wzruszę  
nis psychicznego  i n a  zasadz ie  a r t .  458 K. K 
sk a z a ł  go na  6 lat  c iękicgo więzien ia ,  z zali 
czen iem  7 miesięcy  a resz tu  p rew en c y jn eg o -

Drugiego p o d sąd n eg o  S tan is ław a  Możajłę- 
sąd  un iew inn i ł .  Ka-er.

—j u ł u

[Życie gospodarcze.
Z przemysłu gumowego.
W ed łu g  o t r z y m an y c h  przez  nas m fo rm a -  

cyj,  w z ak ład a c h  Tow. Ake. „ P e p eg c "  w G ru ­
d z iąd zu  w re  g o rą cz k o w a  p ra c a  w k ie ru n k u  
zasp o k o je n ia  z ap o t rze b o w a n ia  na  obuw ie  
gum ow e  w zb liża jącym  się sezonie  z im ow ym .

P rz y p u szcza jąc ,  że po g o rącem  locie na  
s tąp i  b a rd z o  os t ra  z ima, kupcy  lak k ra jow i,  
j a k  i zag ran iczn i  zawi zasu usku teczn il i  swe 
z am ó w ien ia  na  kalosze i śn iegowce. To też 
ca ła  p r o d u k c ja  zak ład ó w  „ P ep eg e"  na  n a d ­
c h o d zą cy  sezon  jes t  w y p rz ed a n a

N ad p u n k tu a ln e m  i sk ru p u la tn e j*  w y k o ­
n y w a n ie m  licznych  zam ów ień ,  nadesz lych  
z k ra ju ,  jak  i z ag ra n ic y  z ak ład y  Pepege“ 
p r a c u ją  całą siłą sw o je j  zdolności p ro d u k  
fiyłnjoj, W ty m  celu f i rm a  przeksz ta łc i ła  
sw ój dz ia ł  o buw ia  letniego, dostosowując,  go 
także  do p o t rzeb  f a b ry k a c j i  obuw ia  z im o ­
wego.

T ak  sam o  w sw oje j  fab ryce  płaszczy 
n iep rz e m a k a ln y c h  w W ąb rzeźn ie  w y tw a rza  
„Pepege  ‘ w czasie  p rze jśc iow ym , t. j. p o d ­
czas sezonu  z im ow ego kalosze i śniegowce.

Nit od rzeczy będzir  tu zauwazyć, że

Tow. Akr „Pe p eg e “ od p o czą tk u  swego i s t ­
n ien ia  aż  do  n ied a w n a  sta le  ro z b u d o w y w a ło  
sw oje  w a rsz ta ty  p racy ,  tw o rząc  w ten  sposób  
kolos p rzem ysłow y , z a t ru d n ia ją c y  obecni#  
w sw oich  zak ład a c h  w G rudziądzu ,  W a r s z a ­
wie i W ąb rz eź n ie  oko ło  6000 p ra co w n ik ó w .  
m *  w i d k p

Glełaa w arszaw ska z dn. 21 X. b. r_
WALUTY i DEWIZY- ‘

Del-1  .............................S,86Vj— 8,90-/,- - 8 .861/*
I l o l s n d j a .......................  359,31—360,21—358,*1
L o n d y n ............................  43,48—43,59—43,37
N ow y Y ork  . . . .  3,90— 8,92—8,88-
P a r y ż ...........................  35.11 - 3 5 , 2 0 - 3 5 . 0 ?
P r a * a ............................ - 2 6 ,  t 0 ' / 4—2 6 .47-26 ,34 -
S Ł W a j e a r j a ...................  172,65— 173.08 172,22
W i e d e ń ........................  125,33— 125,68— 125,02
B e r l i n .................................  213,13-

Papiery p rocentowe: P o ż y c z k a  in w e s ty ­
c y jn a  i 8 — 118,25. 5 % k o n w e r s y j n a  50,10—  
50,. o 6 %  d o la ro w a  80. 10% k o le jow a  102,50- 
8%  L Z. B. G K. i  B R u in  , o b l ig a c je  B. G. 
K ra j .  94. Te s a m e  7%  83,25. 4V ,%  z ie m ­
skie  4 7 .7 5 -4 8 .  5 %  w a r s z a w s k ie  5 0 ,7 5 —51. 
8 %  w a r s z a w s k ie  07,oO—b7,25

AKc]*: B a n k  P o lsk i  167,10— 167.75. B . 
Z achodn i  71,25. P ł r l e y  51. L ilp o p  .28,50. 
M odrzejów 18.75. S ta ra c h o w ic e  22.

| , « m :*■ ’

Kursy Kierowców Samochodowych
s t o w a r z y s z e n i a  t e c h n i k ó w  p o l s k i c h

Telefon 13-30. w  W I L N I E  ul. Ponarska 55.
W dniu 28 października r  b. rozpoczną się zajęcia w grupie* X L  
AMATORSKIEJ dln Pań i Panów z nauką 5-tygoflniową i w grupie 
XLI 7 A i V  U D O W E J  dla kierowców zawodowych . nauką

2Va m issięczną .
Z a p i s y  p r z y j m u j e  i i n f o r m a c y j  u d z i e l a  s e k r e r a r j a t  k u r s ó w  
codzien- od god z  12-ej do 18-ej przy ul. Ponarskiej 55, tel. 13-30,
P r z y  Kursach  w a r s z t a t y  r e p e r a c y jn e  d la  aam o cn o d ó w  i c ią g ó w e k  ro ln ic zy c h .

^OtolZOCHY i SKARPETKI TANlC
O lbrzym i w y b ó r  od  n a j tań szy ch  dc najwyŁ w iln ic jszych. 
W y łą cz n ą  sp rz ed a ż  n a .z y c h  w y r o b i . /  w W iln ie  p o w ie rzy ­
liśmy firmom:

1) „ELEG A N T ", W ileńska 15.
2) „Ź R Ó D ŁO  P IE R W S Z E " , S-to Ja ń sk a  11.

D o m  H a n d lo w y  „JCJLFOL" S p . z o. o. w  L o d z i
U rzęd n ik o m  no sp ła ty  miebięczne. 291S-7

IZRAELITA
o w y ż sz e m  u n iw e r s y te c -  
kieni w y k s z ta łc e n iu ,  n a  
k ie ro w n iczem  a ta n e w is k u ,  
ożeni s ię  z a r a z  z Inteli 
g e n tn ą  p a n n ą  lub wdową 
( i z ra e l i tk ą )  o zd ro w y ch  
ł  t r z e ź w y c h  s a p a t r y w a -  
n iac b ,  k t ó r a b y  sw y m  po ­
sa g i e m  do p o m o g ła  do po- 
w e k s z e m a  p rz e d s ię b io r ­
s tw a .  T y lk o  p o w a ż n e  
z g ł o s z e u i a  p iśm ie n n e  
w raz  z fo to g r a f j ą  i do ­
k ł a d n y m  adi esf-m do a d ­
m in is t ra c j i  „K ur jera  WJl.“ 

sub .  „K ierownik- .

fo lw a rk
160 h c  w pow. l idzk im  
s p r z e d a m y  zab.uOOdol.

Wileńskie Biuro 
Komisowo Hand low e

M ick ie w icz a  21, teł . 152

Zaoszczędzajcie pieniądze
z a o p a t r u j ą c  s ię  w cześn ie j  w węgiel opałowy i koks, 

p o n iew aż  od i p a ź d z ie r n ik a  n a s t ą p i  p o d w y ż k a  
f r a c h t u  wolejowego. — N a j le p sz y

górnośląski
koncernu „P R O G R ES "

o ra z  koks  w agonow o i od j e d n e j  to n n y  
w z a p lo m b o w a n y c h  w o z ac h  d o s ta rc z a

Przedstawicielstwo Handlowo - Przemysłowe

WĘGIEL

e g z y s tu j e  
od r. 1880 gM. D E U L L

Biuro:  W ilno,  J a g i e l l o ń s k a  3-6, te l ,  811
S k ł a a y  węglowo: S ło w ack ieg o  27 tol. 14-46

Popierajcie Ligę MorsU i Rzeczną

O k a zy jn ie
do sprzedania lokoim/bila 
używana, 6 sił końskich 
na bardzo dogodnych  
warunkach. Zgłoszenia  
„Poikree* królewska 3, 
________teh  17J30._________

O kazyjn ie sprzedaje się
TAKSÓWKI sE»E;
b a rd zo  tan io ,  dowiedz się  
z a u l .  O ru n ż c y j M 1 3 - 8 .

Skradziony
dowód osoli. Nr. 5603/3954 
w y d a n y  przez  S ta ro s tw o  
Grodzkie  w W ilnie  na  im ię  
G aiela  S c e f in a  u m ew a-  
ż n la  się .  2CH8

BILANS SUROWY
Wileńskiego Prywatnego BanKU Handlowego Sp* Ake.

AK TY W A . na dzień 30 w rzeSnia 1929 r. P A S Y W A

K a s a  i s u m y  do d y sp o z y c j i .
a) g o to w iz n a  w k a s i e .  : • tJ-J.017—
bj p o z o s ta ło ść  w B -ku  P o lsk im ,  P.  I .  0 . 1 B -k u  , Q

Gosp. K ra j........................................................................  ‘ 1
W a l u t y  z a g r a n ic z n e  . . .  ...............................................
P a p i e r y  w a r to śc io w e  w l a j n s  .  ...................................... f iąoafcó

a i  p o ż y c z k i  p a ń s tw o w e  . . . . . . . .
bj  pap iery  h i p o te s z n e  . . . ; ; ; ; • • ■ •

B a n k i  k r a j o w e ...............................................................................
B a n k i  z a g r a n i c z n e ......................................................................
W ek s le  z d y s k o n t o w a n e .............................................................
W eks le  p r o t e s t o w a n e ..................................................................
R a c h u n k i  b ieżące  ( sa ld a  d eb e to w e )  o tw a r te g o  k r e ­

d y tu :
a l  z a b e z p i e c z o n e ....................................................... . 3.764.058.51
b) n i e z a b e z p i e c z o n e ............................................................. * f  f f "  30

P o i y e ż k l  t e r m i n o w e ................................. ....................................
 ........................................
R ó żn e  r a c h u n k i ...............................................................................
K oazty ,  ró ż n ic e  k u r s o w e  i t .  p. - • -
O d d z i a ł y ................................................   •_

S u m a  b i la n so w a  • •

U dz ie lone  g w a r a n c j e ..................................................................
I n k a s s o ............................................................. ....  . . ■ ■ ■ • •

RAZEM .............................

182.43700
153.735.8.3

148.124.— 
119 396.28 
275.60* 14 

4.792Ji49.i)t 
89.704 09

4.203.580.81 
344 047.04 
7(0 .000.-- 
294 572.97 
463.753 SI 
8 1 6 .5 2 9 -9

12.583.540 66

164 575.— 
3.047.130.16

15.795.251.82

K apita ły  w łasne:
a) z a k ła d o w y ........................................................................ 1.500 0°!
b)  z a p a s o w y ................................................................  - 4  ■ ‘ 6^

W kłady
a) term in o w e ..................... . . . .  4.788.051 U
b) a v is ta  ....................................................  2.004 107.54

R a c h u n k i  b ie ż a c ł  ( s a ld a  k r e d y t )  o t w a r te g o  k r e d y tu  *
Z o b o w ią z a n ia  i n k a s o w e .................................................................
R e d y s k o n t o  w e k s l i ...................................  ..............................
B an k i  k r a j o w e ................................................................................
Banki z a g r a n i c z n e .................................................................
P r o c e n t y  p r o w iz je  i  r ó ż n e .....................................  . • -
Oodziały ..................................................................................
R ó ż n e  r a c h u n k i ...............................................................................

1.542.762.07

6.795.458.95 
113.728.83 

80.949.94 
1 795.09h.oS 

420 896.39 
12.222 00 

774.778.35 
831.146 36 
213.502.14

S u m a  b i lan so w e

Z o b o w iąz an ia  z t y t u ł u  u d z ie la n y c h  g w a r a n c y j  . 
Różni  za, i n k a s s o ..........................................  • • • •

RAZEM

12.683.540.66
161.575 — 

3.04 7 136.16

15 795.251 82

i Li r  "du?  m iejsc? i

N a jła d n ie jszy  plac
n u  Z w ie rz y ń c u ,  urze- 
s t r z e m  680 s. kw. z  ro- 
SDącyin i a s e m  bndui- 
c o w y m ,  o k a z y jn ie  do 

s p r z e d a n ia  
Wileńskie Biuro 

Kumisowo-Handlowe 
M ickiewicza  21, tel. 152

D O K T O R  MEDYCYNY

A, CfiBLEH
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Ekbtroterapja, D iatet 
mia, S toóce gorsuia. 

S o liu i. isoif

Mlckieurfm 12
róc Tatarskiej, 

P rzy jm uje  9 — 2 1  5 — 7

flr.taaigsberg
CHOROBY WKNBkYC*- 
NE, SKÓRNE 1 analizy le­
karski*. Przyjm uje  9-1S 

i 4-8.

Mickiewicza 4
te l .  1090. W. Z P  73.

H3!a U M l!
F e n o m e n a ln y  w y n a l a ­
zek  E u f o n ia  z ad em o n  
s tz o w a n y  sp e c ja l i s to m .  
S a m i  Się w y leczycie  
z p r z y tę p io n e g o  s ł u ­
c h u ,s z u m u  l c ie k n ię c ia  
z uszów. L iczn e  p o ­
d z ię k o w a n ia .  P o u c z a ­
j ą c ą  b r o sz u rę  n a  żą- 
d bnie. „E u f o n j a*. 
L is zk i  ko ło  K ra k o w a .64

m
o
m

i z a  p ł a c ą  m i e s i ę c z n ą ,  o r a z  p r o w i z j ą ,  p r z y j -  
m i e  s i ę  k i l k a  i n t e l i g e n t y c h  p a ń  i p a n ó w  d o  
l e k k i e g o  p o d r ó ż o w a n i a  , z ż y c i o w o  w a ż n y m  
a r t y k u ł e m .  W y m a g a n e  p o r ę c z e n i a .  T y l k o  o s o ­
b i s t e  z g ł o s z e n i a  z  o r y g i n a l n e m i  d o k u m e n t a m i  
d o  b i u r a  p r z y  u l .  P o r t o w e j  23  m .  19 o d  g o ­
d z i n y  9  r a n o  d o  g o d z .  16 p o  p o ł .  2

d e  i f j M B 9 u v e n a '  u

| KRAWEC MĘSKI “i
. 8 .  Ł A W R Y N O W I C Z  I
|  u l. Śn iadeckich 1-8, róg M ickiew icza 9 ♦
2 Były kro jczy  firmy B-cia  [ab łk o w scy  w W iln ie  |  
♦ p o le c a  Szan o w n ej  K lijenteli  ro b o tę  p ierw szo rzęd n ą .  ♦
i   .......... .... .................................................. ..

E C O L E  PIG IER  de EAR1S
p e n s jo n a t  d la  m ło d y c h  p a n ie n  w pobliżu 
Paryża  (20 min.)  D obre  odżyw ian ie ,  świeże 
p o w i e tu e  H venue  11, N n v e m b r e 1 8 .  Lfl Vi3- 
RENNE (Seine) .  S tenograf ja ,  h a n d lo w o ść  

i język f rancusk i .  2186

Skradzioną
k a r t ę  n a d l ic z b o w ą  w y ­

d a n ą  p rz e z  P. K U. 
W iln o -m la s to  n a  im ię  

C a le ia  S c e f in a  un lew a  
ż n ia  s ię  2989 2

Dr. m ed.

A d ju k t '  k lin iki skórno- 
syi.l. U n iw e rsy te tu  S.B. 
P O  P O W R O C I E

w zn o w ił  p rzyjęcia .  
W ile ń sk a  34 tniesz, 3. 
Przyjm. od  4—7 p] oł.

2851

KAPiTAŁY
n a  o p ro c en to w a n ie  

p rz y jm u je m y  n a  
b a rd zo  so l idne  
z ab ezp ieczen ie  
Wileńskie Biuro 

komisowo-Handluws 
M ick iewicza  21, tel.  152

Buchatter-
hilan«isfa

p r z y jm i e  p o sa d ę  s ta lą  
l u b  g a d z in o w ą .  

Z g ło sze n ia  do „Kurji  r a  
M/ileńskiego* pod  „ B u ­
c h a l te r " .  2452

Udzielam lekcji
jęzvka po lsk iego , h i -  
storji, literatury pol- 
skiei, historj' Polski.  
W ia d o m o ść  do adm. 

p o d  „Polonista".

DOKTÓR

SLlHiGZ
Choroby w e n e r y c z n e f 
s y f i l i s  i sk órn e

W i e l k a  2 L
O ć  9 —  1 i 3  — 7 

( T e i e f .  9 2 1 ) .

DOKTÓR

D.Zeldowići
c h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  s y ­
filis, n * rz ąd ó w  moczu- 

w ych ,  ł i lek tro te ru p .  
(D ia te rm ia )

od  9— 1, od 5 — 8 wiaeft 

n o b ic t& L e k iU ł

1
kobioc*, w e n e ry c z n e ,  n a ­
rz ąd ó w  m oczu  w. od 12— 2

1 od 4 — 6 
ul. M ick i-w jcza  24.

W. Zdr. N r  152.

Afeus/erita

p r z y j m u j e  ou fe runo  

do 7 w. ul. MiCjrit* 
w i c z *  8 0  m .  4 .  W .  Z dr  

Nr, 8093.

B ffP A K f fA I a T.lefnn 09. r.zynne od godz. 9 - 3  ddoŁ Naczelny redaktor przylmule od godz. 2 - 3  ppc*. Re. aktor fciału gospodarczego przyjmuje od godzJ 6 - 7  wiecz we wtork. i piątki . Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydaw.
MOAKCJA I ADMINISTH I-A t Jąf e B o ń * . T j* fon  a ,  l  j ^  ^  ^  ^  0 g io seJ 4 się od g o d l. 9_ 3 ł 7 - 5  wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia -  nl. ś-t« J .nsk . 1. Telefon 3-40.

■łeJltcznle t  ednnfzcnieir1 do dema lnb przesyłką soc^tową 4 zł Zagranic, 7 zł. CENA OGŁOSZTNt Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 g r , w tekście I, II * t r . - 3 0  g r , III, IV,, V, V! -  35 g u  *• te_k.tea g r . ,
- 10W% droż*U,5 1 ^  ^ 0 0 NxI!” f ,^eTr«  re” » a 'y } o y ,  I t l ^ ^ ^ a z k a r ł ó w e - V  r " V i ’ WT»«. D ę t y c h  c e T to fc c z a  łię za o g ło sz en i .  :yfrowe 1 ‘abelaryczne  - 50%  drożej, z zastrzeż,  nień. mie.sca- 25% drożej,  w nnmeracn ufedzie lnych  . iw ią t e c z r .y c b - 2 5 %  drożej,  zagraniczne 
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